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Jeszcze jedna nota sowiecka 


Dyrektor departamentu politycznego w Mo- 

Skwie Stomoniakow wręczył tamtejszemu po- 
sławi polskiemu p. Patkowi z połecenia Czi- 
czerina następującą notę: 
W noce mojej z 7 maja zwróciłem nwagę ma 
„ że trwający od dłuższego czasu brak gwa- 
rangi bezpieczeństwa osoby ambasadora ZSSR 
w Warszawie stanowi poważną groźhe dla sto- 
sunków między ZSSR a Polską. Wobec sytuacji 
wytworzonej rzad sowiecki liczy się z tem. że 
rząd połski powiadomi go niezwłocznie a poczy- 
nionych zarządzeniach w celu radykalnego 1 osta- 
tecznego zniszczenia dzialalności terorystycznej 
hiałogwardyjskiej emigrach w Potsce. 

Z pańskiej noty z dnia 3 maja rząd sowiecki 
wnioskuje, że rząd polski uważa za wystarczającą 
podstawę do zlikwidowania amormalnej sytuacji, 
laka się wytworzyla. oficjalma ostrzeżenie, skie- 
rowange pod adresem białej gwardii z dnia 17 lip- 
ca 1927 toku. Jednakże zarządzenia rządu pol- 
skiego, wydane na podstawie tego aktu, okazały 
się zupełnie niewystarczające do wstrzymania 
działalności terorysiycznej organizacji białogwar- 
dyjskich. Dowodem tego ostatni zamach z dnia 3 
maja. Rząd sowiecki me może uważać za wystar- 
czające zarządzenia po zamachu Wojciechowskie- 
Eo. 


W nocie z 3 czerwca jest mowa o szeregu are- 
sztowań. dokonanych w związku z tym zama- 
chem. Osoby. aresztowane w związku z zama- 
chem 3 maja, zostały w ostatnich czasach zwol- 
nione. Podobne zarządzenia ograniczające się do 
następstw nietrwałych, nie mogą wywołać poža- 
dznego wrażenia w kołach kryminalnych białej 
emieracii Rząd Związku sowiec 
ie dla zapewnienia bezpieczeństwa ambasadorowi 
ZSSR i uchronienia stosunków pomiędzy związ- 
kiem sowieckim a Polską przed wstrząśnieniami, 
są konieczne zarządzenia © wiełe poważniejsze. 

Zważywszy. że rząd poński zeodnie z notą z 
dnia 3 czorwca przedsięwziął i zamierzą przed- 
sięwziąć zarządzenia, mające na celu uniemożli- 
wieme na przyszłość zbrodniczych ahiów teroru 
przeciwko ambasadorowi ZSSR, rząd sowiecki 
będzia oczekiwał na zakomimikowanie zarządzeń 
rządu polskiego. Bez przedsięwzięcia brzez rząd 
polski nowych. pirważnycii i stanowczych kroków 
przeciwko emigracji białej Tząd sowiecki nie hę- 
dzie móg! wziąć sprawy za załatwioją w sposób 
zadawalniający. tak jak była przedstawiona w 
mojej nocie z 7 maja i zrzuci odnowlecdziałność za 
hezpieczoństwo na rząd polski.“ 

Czego chce Cziczerm od rządu polskiego, 
co można rozumieć pod słowami „nowe, po- 
ważne i stanowcze kroki“? Jak wiadomo. rząd 
polski w swej,nocie zapowiedział ukaranie 
winnych (w związku z zamachem na Lizare- 
wa) i położenie tamy antysawieckiei agitacji 
onńgrantów rosyjskich na terytorium polskiem, 
pozatem zaś podkreśli, że mie chce i nie może 
znieść prawa azyłu wobec tych emigrantów, 
dopóki nie zejdą z drogi legalnej. 

Qziczerin ma niewątpliwie prawo żądać bez- 
płeczeństwa dla osohy swego posła. Z tego 
prawa nie wynika jednak prawo dyktowamia 
rządowi polskiemu środków. jakiemi ma to 
bezpieczeństwo w czyn wprowadzić. Jeżeli do 
tych środków rząd sowiecki zalicza generalne 
wypędzenie emigrantów rosyjskich z Polski, 
to z peumością przeliolował. Dlaczego zresztą 
sowiety nie żądają tegosainego w Pradze. Ber- 
linie, Paryżu itd., gdzie również są posłowie 
sowieccy i gdzie ilość emigrantów jest więk- 
sza i aktywniejsza niź w Warszawie? Sa- 
stedziwo mie upoważnia jeszcze do żądania 


ego stwierdza. | 


nadzwyczajności, a temmniej do molestowania 
żądanianń sprzecznenu z naszej prawa i tra- 
dyciami demokratycznemi. 

Rząd polski przy każdej sposobności pod- 
kreśla, że dąży do utrzymania z sowietami 


dobrych stosunków sąsiedzkich. Dopiero przed | 


kilku dniami powtórzył to p. Zaleski zagrani- 
cą. Czy jednak takie żądania, jakle stawia po- 
wyższa nota, są pożądanym instrumentem dla 
wzznocnienia a choćby tylko utrzymania po- 
prawnych stosunków? Rząd sowiecki, który 
w swej walce z imalą Szwajcarią z powodu 
uwolniema zabójcy posła Worowskiega wca- 
łe nie odniósł sukcesu, powinien wreszcie Zro- 
zumieć, że Polska robi wszystko, na co ją stać, 
dła utrzymania dobrych stosunków, nie zrobi 
jednak i nie ma obowiązku zrobić wyjątków 


ze swych ustaw i ludzkich metod postępowa- 
nia. 

Nie jest może przypadkiem, że nota sowiec- 
ka zeszła się w sam raz z podróżą p. Zaleskie- 
go w drodze z Genewy przez Paryż i Brukso- 
lẹ do Warszawy. Podróż ta i enuncjacje mini- 
stra wzbudziły w pewnej części prasy nie- 
mieckiej silne niezadowolenie z powodu „iunc- 
tin“, jakie p. Zaleski utworzył iniędzy okupa- 
cją Nadrenii a granicą polsko-niemiecką. To 
niezadowolenie Berlina znalazło swój wyraz 
w Moskwie, ponieważ Berlin, me mając żad- 
nych powodów do skarg na Polskę, znalazł 
instrument do dokuczania Polsce tamm, gdzie 
takie powody się — wyszukuje. 

W tym sensie, tak przypuszczamy, trzeba 
rozumieć nołę Cziczerina. A tak ją oceniając, 
można bez przesady stwierdzić, że tyle z niej 
będzie pożytku, co z not poprzednich, tj. ża- 
den. 


Zwycięstwo Hoovera 


Jak donieśiśmy, konwent partji republikańskiej 
w Kanzas City dnia 15 bm. olbrzymią większością 
głosów nchwalił postawić kandydature Herberta 
Hoovera na prezydenta Stanów Zjednoczonych w 
wyborach w listopadzie br. ma kadencję cztero- 
letnią. Uchwała ta nie była niespodzianką. gdyż 
po zrzeczeniu się kandydatury przez obecnego 
prezydenta Coołidgea Hoover nie miał poważ- 


[ nych konkurentów. Chodziło tylko o to, czy Hoo- 


ver przejdzie odrizu w perwszem głosowaniu i 
jaką większością ze względu na ostrą przeciw nie- 
mu opozycię farmerów i podkopywanie zo przez 
wysoką finansiere. Stało się jednak inaczej: Glo- 
sowarie dało odrazu olbrzymią większość i spra- 
wa była załatwiona. 

Hoover jest obok Coolilgea, Dawesa, Boraba 
i Mellona najwybitniejszą osobistością w rządza- 
cej obecnie partii republikańskiej. Coolidge mógl 
z latwością uzyskać ponowny w ybór, jednakże 
z respektu dla rzekomej tradycji. zabraniającej 
trzykrotnego sprawowania prezydentury. :zrzekł 
się kandydowania i sam polecił na swego następ- 
cę Hoovera, co awodnie przyczyniło się do 
uzyskania przez niego tak przyguiatającej więk- 
SzOŚCI. 

Podczas gdy poprzedni prezydenci Stanów Zied- 
nuczonych przed swym wyborem byli w Eurapie 
prawie zupeluie nieznam, to Hoover ma u nas 
głośne imię. Po wybuchu wojny światowej młody 
naówczas inżynier Hoover. przebywający w Lon- 
dym, otrzymał od tamtejszego ambasadora ame- 
rykańskiego misję zaopairywania w żywność lud- 
ności Belgii pod okupacją niemiecką. Okazał na 
łem stanowisku taki talent organizacyjny i taką 
cnerzję. że po zawicszeniu broni zrobiono go 
„dyktaiorem żywnościowymi" z misją wyżywienia 
złodującei Europy środkowej 1 wschodniej. Ta 
część naszego kontynentu — m. in. także Połska 
— ma mu dużo do zawdzięczenia. 

W dalszem przeciwieństwie do imych wybit- 
nych polityków amerykańskich Hoover zta z o- 
sobistego doświadczenia Europę i je] stosunki. Ży- 
cłorys jego jest potczaiącym przykładem. do czc- 
zo można dojść w prawdziwej demokracji. Hoover 
pochodzi z biednej rodziny, w młodych latach za- 
stał sierotą, uczył się ogrodnictwa. potem studjo- 
wał geologię i pracował jako inżymer górniczy 
w Meksyku. Azji i Rosji. Obecnie liczy zaledwie 
53 lata. Gdy Coolidge został prezydentem powo- 
łał Hoovera do swego gabinetu jaka ministra (sc- 
kretarza stanu) handlu. Okazał on na tem slano- 
iska taka cuergję, że pozyskał tak wielu przy- 
ł jak | wrogów. Ostatnich głównie wśród far- 
merów, którzy mu zarzucali, że protegiuie prze- 


mysl kosztem rolnictwa. Pozatem farmerzy nie 
moga mu darować, że podczas wojny i po mei 
nie pozwolił im pobierać od wyzłodzonei Europy 
licmwiarskich cen za pszenicę, a oslatuio dopro- 
wadził ich da wściekłości znaną aferą wysadzenia 
tam na Missisipi dl uratowania Nowego Orleanu 
kosztem zalania olbrzymich płantacyj bawełny. 
Wtedy urządzono nawet na nicgo zamach, na 
szczęście hez skutku 

Taka silna osobistośc na stocu prczydjalnym 
przy tak ołbrzyniici władzy, jaką konstytucja pre- 
zydentowi Stanów Zjednoczonych nadaje, musi 
wywrzeć silny wpływ na politykę nietylko swe- 
£u kraju, ale całego Swiata w dobrem lub złeni 
znaczeniu. Trzeba jednak pamiętać, że nominacja 
przez konwent partji republikańskiej nie oznacza 
jeszcze pewnego wyboru na prezydenta. Także 
Partia demiokraiyczna, której konwent zbiera się 
w tych dniach w Houston w stanic Texas, będzie 
miała ważkie slowo. Parija demokratyczna w o 
statnich latach wzrosła na silach i możhwem jest, 
że uda jej się zdobyć pozycje, którą po Wilsonie 
straciła Uwukrotnic: w 1920 przez wybór lardin- 
za i w 1974 przez wybór Coolidgea. Partja repu- 
blikańska miala w ostatnich czasach kilka kom- 
promitujących ją wypadków: wielkie skandale 
nailowe (sprzedaż terenów pafstwowych przez 
ministra za łapówkę), skandale prawne (stracenie 
Sacsa 1 Vanzeltiego) itd. Jeżek przypuszczalmy 
kandydat demokratyczny. gubernator N. Jorku 
Smitl pozyska głosy bodaj kilku jeszcze stanów, 
kto wie, czy wybory mic dadzą zwycięstwa kan- 
dydatowi demokratycznemu. 

Na konwencie w Houston walka o Smitha — 
złównie z powodu jego katolicyzmu — będzie za- 
ciętą i dlatcgo prawie iednomyślna nominacja 
Hoovera oznacza wielkie jego moralne zwycię- 
stwo. 

Kandydatem na wiceprezydenta obok Hoovera 
nominowany zoslał senator Curtis. Otrzymał on 
zaraz w pierwszem głosowaniu 1052 głosy, pad- 
czas gdy dotychczasowy wiceprezydent Dawes 
otrzymał tylka td. Curtis jest pochodzenia mdjań- 
skiego, w młodości był dżokejem. 


sprawy partyjne 
a 
POSIEDZENIE CKW odbedzie się we czwartek 
3] bm. n godzinie 5 ponoludniu w lokalu ZPPS 
w Sejmie. Sekretariat Generalny. 
—-000— 


Kobiety pod sztandarem socjalizmu 


Dwa imponujące zgromadzenia kobiece w Krakowie 


Przebieg niedzielnych mranifestacyś kobiecych, 
urządzanych w calym kraju pod nazwą „Dnia Ko- 
bie“ utwierdza nas w przekonaniu, że kobiety, do 
niedawna przednia straż klerykalizmu i wszelkiej 
reakcji, odróżniają już falszywc hasła od praw dy 
i stuja masowo pod sztandarami socjalizmu. 

Wyzwolenie kobiet dokonuje sie w naszych a- 
szali. Ruch wyzwołeńczy kobiet dokonuje się tak- 
że w Polsce. Na wezwanie Polskiej Partji Sucia- 
listycznci setki tysięcy koblet w calym kraju sta- 
nęło w niedzicię I7 bm.. hy wspólnie z róbotni- 
kami manifestować na rzecz specjalnych haseł ko- 
biecych i na rzecz wałki wyzwoleńczej Socjali- 
zmu. 

W Krakowie „Dzień Kobiet" miał przebieg na- 
prawdę imponujący. Mimo upalnego dnia, kuszą- 
cego urokami zamiejskiej wycieczki tak potrzeb- 
nej rodzinie robotnicze=po tygodniu pracy, odby- 
ły się dwa masowe zgromadzenia ludowe, jedno 
w godzinach przedpałudniawych w szczelnie wy- 
pełnionej sali teatru przy ul. Rajskici. drugie po- 
połudmiu w dużej sali Domu Robotniczego przy 
ulicy Dunajewskiego. 

Zgromadzenie przedpołudniowe zagała w pięk- 
nych słowach tow. Radwanowa, powołując do 
prezydjum tow. Królikowska, r. m, Ziffera, Przy- 
bysia, Malisza. Towpasza i Adamskiego, poczem 
zabrał glos, witany serdecznemi oklaskami. 

TOW. POSEŁ DR. EOBROWSKI 


Przemówienie swoje poświęcił tow. Bobrowski 
charakterystyce bieżącej sytuacji politycznej w 
Polsce, kreśląc w zwięziych niemniej wyczerpią- 
tych skrótach. dwułetni okres rządów gabinetu 
marszałka Pilmidskiego, uwyguklając na tem tle 
działamość Polskiej Partji Socjalistycznej w Sej- 
mie i kraju we wszystkich dziedzinach pracy po- 
litycznej. społeczno-ospodarczej. samorządowej. 
oświatowej i t. d. 

Dłuższy moment zatrzymal się mówca nad spra- 
wą wyboru marszałka Sejmu, oraz nad głośną 
w ostatnich tygodniach sprawą odrzucenia przez 
Sejm nowych ustaw podatkowych, mających zda- 
niem rządu służyć za podstawe do regulacji gło- 
dowych plac pracowników państwowych. Obic 
sprawy i wynikłe na żem tle zatargi pomiedzy le- 
wicą sejmową a tak zwanym Bezpartyjnyni Blo- 
klem, przedstawił tow. Bobrowski tak dosadnie, 
uzasadniając przy tem słuszne stanowiska PPS 
tak sugestywnie, iż żałować mależy. że tej części 
przemówienia nie słyszeli rp. dziennikarze „sana: 


cyjni*. podnoszący na lamach swej prasy, obłud- : 


ny gwalt przeciw PPS za jej ostatnie posunięcia 
w Sejmie... Za to zebrani licznie robotnicy krakow- 
scy. kohiely pracujące i pracownicy państwowi 
magrodzili mówcę zorącemi oklaskami. 
Referat g postulatach kobiet pracujących wy- 
złosił 
TOW. RED. W. WOHNOUT 


ilustrując licznemi przykładami z przeszłości, a nie : 


stety także z chwili obecnej tragiczny lm kobiety- 
robotnicy. 

Osobny ustęp przemówienia poświęci tow. red. 
Wolmout sprawle opieki nad dziecklem. piętnuiąc 
notoryczną pobłażłiwość, a w wiehi wypadkacii 
zupełną bczczyrmość władz w dziedzinie ochrony 
pracy. 

Trzeci z kolei zabral głos 

TOW. K. KORNICKI. 
dorzucając do przemówień przedniówców szereg 
uwag o pracy uśwładamiającej wśród koblet pra- 
culących i o ohowiązkach, jakie mają kobiety-re- 
botnice wobec Polskiej Partii Socjafistycznej. 

Zakończył zebranie krótkicim przemówiemiem 
tow. r. m. Zilfer, wzywając obecnych do wzięcia 
udziału w robatniczym zlocie sportowo-oświato- 
wym w Krakowie w dniach 29 i 30 czerwca oraz 
dnia I lipca. 

. 

W godzinach popołudniowych w sah IJomu Ro- 
hatniczęgo odbyło się drugic manifestacyjne zgro- 
madzenie kobiece, w którem szczególnie licznie 
wzięli udział towarzysze dozorcy i dozorczynie, 
oraz slużha domowa. — Do prezydjum powolama 
tow. Królikowska. Miklaszewską. Trybiłcównę, r. 
in .Packana i Grochala. 

Zayail zebranie tow. Murzyn, poczein kolejne 
referaty wyglosiłi tow.: Gancwalówna, r. m. Kiu- 
ezka, sikretarz Rady Związków Zawodowych 
Przyby Wombat, 

Na obu zgromadzeniach przyjcto jednomyślnie 
następującą rezolucję: 

«Zgromadzeni dnia 17 bm. obywatele miasta 
Krakowa domagają się: 

1) jaknarrycejszego wprowadzenia ustawowe- 


go ubezpieczenia na starość; 

2) takiycznego stosowania ustaw ochronnych, 
a w szczezółności ustawy o 8-godzinnym dniu 
pracy. oraz ustawy o ochronie pracy kobiet i mła- 
docianych; 

3) przeprowadzenia na terenie Małopolski. a w 
szczególności w mieście Krakowie nowych wy- 
borów sainorzadowych na podstawie demokra- 
tycznel ordynacji wyborczej; 

4) zgromadzeni wyrażają peine zauianie klu- 
bowl poselskiemu PPS za jego dotychczasuwą 
pracę dla dobra niezamożnej ludności pracującej 


| 
| 
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miast i wsi”. 
„DZIEŃ KORIE1* NA PROWINCJI 

GORLICE. W południe odbyło się na rynku pod 
gołem niebem wicikie zgromadzenie Indowe. Za- 
gail tow. Nicdermajer, przedstawiając zaaczenie 
„Dnia Kobiet”, poczem wybrano prczydnim, do 
którega weszli tow. Tokarski z Gorlic, Kosiba z 
Libuszy, Cwikiel z Siar i Niedermejer z Glinika. 
Tow. poseł Clołkasz w obszernem przemówieniu- 
wyjaśnił hasła „Dnia Kobiet“, a następnie złożył 
sprawozdarie z działalności klubu PPS w nowym 
Sejmic. Po dalszych przemówieniacu low. Ta- 
karskiego i Ciołkosza nchwalono jediiomyśŚnie re- 
zokicję z wyrazami zaufania dla kiubu posłów P. 
P. S. Odśniewaniem „Czerwonego Szłandaru* za- 
koñczona to piękne zgromadzenie. w którem bra- 
Ty udzial Kczne Tzesze kobiet, robotników i chło- 
pów. 


W obronie inwalidów i emerytów 


Tadeusza Regera 


Mowa tow. posła 


Wysoki Sejmie! Do działu XVIII i XIX budżetu 
postawiliśmy cztery poprawki. Pierwsza z nich. 
odnosząca się do sprawy enierytur, proponuje, aby 
dla emerytów przeznaczyć 17.193.000 zł. do dyspo- 
zycji rządu na ten cel. by można bylo t. zw. „e- 
merytów ze służby w państwach zaborczych“ w 
odpowiedni sposób zasilkować, by ich pobory 
zrównać z poborami emerytów ze służby państwo- 
wej polskiej. — W następnym wniosku proponu- 
jemy, by w części XIX renty inwalidzkiej i pem 
sje, w dziale I, dodać 15.600.000 zł. na piętnasiopro- 
centową podwyżkę rent inwalidzkich. — W na- 
stępnych dwóch wnioskach sprzeciwiamy słę na- 
tomiast wniaskowi referenta. p. prof. Krzyżanow- 
skiego, aby w dziale Ii skreślić 300.000 zł. z fun- 
duszów, przeznaczonych dia weteranów powstań 

| uarodowych, a w dziale TV skrcźlić 700.000 zi. z 
kredytu. przezikiczonezo dla ofiar walk o niepo- 
dległość. 

| Sprawa emerytów jest u nas w Polsce naogół 

1 rozwiązana w sposób najbardziej nieszczęśliwy. 

i Jest ona źle postawiona ze względu na interes 
państwa, ale jest także bardzo nieszczęśliwie za- 
latwiona. ze względu na interes samychże emery- 

! tów, oraz wdów i sieróż po wiel. Uważam, że w 
mię interesów państwowych należałoby zaprote- 
stować euerzicznie przeciwka takiemu jej załat- 
wianlu, jak to prof. Krzyżanowski w swoim refe- 
racie drrkowan; im sani stwierdził. Żaluicmy bardzo, 
że nic można było w dyskusji szczegółowej o tej" 

ı rzeczy szerzej mówić. Stawianie bowiem sprawy 

w ten sposób, że nagromadziło się inwalidów 
| dwudziestokiluletnich w Polsce w tak wielkich 
masach, iż możnaby z nich utwarzyć ogromną 
brygadę piala szóstą i dziesiątą... mbrzymią armię 
, młodocianych eincrytów, którzy wszak stanowią 

w swej masie właśnie zwolenników (zwrócony do 
; poslów z „jedynki”) panów. Wszak napisał to wy- 
: raźnie w sprawozdaniu p. Krzyżanowski, iż „dzie- 
je się to ze względów administracyjnych". Uwa- 
żam lo za bardzo złą przysługę dla interesów 
państwa. 

Okazuje się, że chociaż panowie z „Jedynki“ za- 
i przeczaljście temu, chociaż zaprzeczał temu sari 
p. minister gen. Składkowski i p. minister skarbu. 
jakoby w interesie polityki żadnych przesunięć 
między urzędnikami nie było, to p. referent expre- 
; ssis werbis, 

t WYRAŹNIE I DOSŁOWNIE 
czarno na blalem, w sprawozdaniu swoiem napj- 
sał, że „dla względów administracyjnych posyłało 
się na emeryturę", a ja dedaję — młodzieniasz- 
ków. 

Jestem mocno ograniczony w czasie ! nie mogę 

tego szerzej tłómaczyć. Nic nie pomože, proszę pa- 
na referenta, w sprawozdaniu pańskiem jest to 
napisane. Jest jednak calkiem jeszcze inna kwe- 
stja do omówienia. Oto mamy olbrzymią masę e- 
merytów takich, którzy inre caduco, a jak się fo 
na Śląsku nazywa — prawem złego ducha Kor- 
fania, zostali kiedyś urzędnikami państwowymi, a 
potem zostal! emerytami. W ustawie emerytalnej 
nowiedziano mianowicie, że czas służby snędza- 
ny w slużbie prywatnej. można w pewaych wa- 
runkach zaliczyć do wysługi lat. W ten sposób 
strzelcowi jaśmie księcia. kióry dwa albo trzy lata 
urzędnikiem państwowym. 
ZALICZONO 15 ALRO iá LAT SŁUŻNY GAJO- 
WEGO CZY STRZELCA. JAKO SŁUŻBĘ P- 
STWOWA. 

jakicmuś p. hrabiego. lub iunc- 


*Vaksanto łokajow 
inu jakiemuś pan 

Styszalem raz w pewnem miuisierstwie tezo ru- 
dzaju całkiem prawdziwe opowiadanie. Oto przy- 
jechał obywatel z Suwałk i żalił Się. że uie mógł 


w Smwałkach znaleść znajomego tapicera. uż go 
Gunalazi w Warszawie na posadzic urzędnika w 


ministerstwie skarhu. Były tapicer zostal urzędni- 
kiem w ministerstwie skarbu, podobnie jak różni 
panowie Kantorowie. zostali urzędnikami mini- 
sterstwa skarbu. Takie jednosiki zostaly potem 
zemeryiowane. Emerytów takich niamy całą ma- 
sę. Dlatego w poprzednich Sejmach kilkakrotnie 
domagaliśmy się i ia sam w molem sprawozdamu 
jako referent tego dzialu w poprzednim roku żą- 
dałem, żeby przeprowadzić rewizję cmerytur, aby 
tego rodzaju rozmaitych strzelców, lokajów, tapi- 
cerów itp. odpowiednio skwałifikować. Tak jed- 
nak nie można tego robić, jak to zrobiona z emc- 
rytami z Małopolski i Śląska. Emeryci cl dziesląt- 
kl lat płacili składki do jwxdusza emerytalnego. za 
ich pieniądze pobudowano pałace. ik dyrekcia 
koleji państwowych w Krakuwic, Lwow i Siani- 
sławowie, liczne domy i kolonie mieszkalne. pa- 
lace. z których korzysta państwo połskie. Tym 
emerytom odmawla sie obecnie emerytur. irak- 
tuje się ich w naistraszniejszy spasóh. Ta jest nic- 
Sprawiedliwość. Synowie ich siużyli w wojsku 
polskiem, służyli w Legjonach, poginęli w walce 
o niepodległość ojczyzny, jako ochotnicy. Nagroh- 
ki ich zdobione są orderami „Virtuti militari4 a 
ICH OJCOWIE GINA Z GŁODU, 
z nędzy. traktowani w najstraszniejszy sposób. 
pietnowani jako eineryci ze slużby w państwach 
zaborczycli, dostają więcej niż o połowę niższą 
emeryturę, aniżeli emeryci ze służby polskiej. Tak 
dłużej być nie może. Krzywda emerytów ninsi być 
naprawiona. 

'Taksamo musi być naprawiona krzywda inwa- 
Hdów. Domagamy się dla nich w tej chwili, aby 
im dać 15%-0wy dodatek. 

Nie możemy się zgodzić 
NA POKRZYWDZENIE: POWSTAŃCÓW 63 R. 
Autor pięknych dzieł o powstaniu 1863 r., lózel 
Pilsudski. nie będzie p. Krzyżanowskiemu wdzię- 
czny za ło, że chce on powstańcom z 63 r. ode- 
brać 300.000 zi. 

Prof. Krzyżanowski: Ja to zaraz wyjaśnię. 

Pewnie.. wszystko można wyjaśnić, ale ja, nie- 
stety, nie mam tyle czasu. co p. profesor na swo- 
ie wyjaśniema. Tak, każdą rzecz można „wyja- 
Śnić*... ale w cudzysłowie. 

Marszałek: Panie pośle. proszę kończyć. (Na 
pułcie na mównicy pojawia się świetlny transpa- 
rent o czerwonem rażącem świetle z napisem: 
„Czas minął"). 

Posel Reger: ja już kończę. Tak samo p. Kar- 
koszka .wyjaśnil* sprawę rent inwalidzkicl, gdy 
mówił, że „przecież została cofnięta ustawa sana- 
cyjna', krzywdząca inwalidów. „ Inwalidzi w lk 
stach i telegramach do mnie profbstują przeciwko 
temu powiedzeniu p. Karkoszki. Nieprawda! 
Krzywdząca inwałidów ustawa sanacyjna nie zo- 
siala cofnięta; zostala inwalidom tylko przyznana 
dziesięcioprocentowa podwyżka, a to jest znacz- 
nie mmiej i jest oo innego. 

ODPOWIEDŹ POSŁA KRZYŻANOWSKIEGO 

Rcierent poseł profesor Krzyżanowi załeww= 
szy głos do swojego „wyjaśnienia", smsa praj 
znać, że w jego drukowanem sprawozdaniu jest 
zdanie: „oraz wzrost liczby emerytów, bezsprze- 
cznie niejednokrotnie uzasadniony ważnem! powo- 
dami administracyinemi”, na co mi tow. Reger 


| odpowiedzia? okrzykiem: „politycznemi i wybor- 


czemi. 

Refczent p. Krzyżanowski oświadczył też, że 
nie ohstaie przy żądaniu skreślenia 300.000 zł. ze 
sum. przeznaczonym na pensie weteranów po- 
wstań. oraz 700.000 ze sum na zaopatrzenie by- 
lych skazańców politycznych. Skutkiem tego od- 
nośne wnioski tow. Regera zostaly uchwalone. 

Uchwalono też wniosek naszych towarzyszów 
frzeznaczenia 15 milionów złotych na 15%-owe 
podwyższenie rent kiwalidzkich. 
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POSEŁ KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


Socjalizm a — człowiek 


Z nauk bolszewizmu 


Depesze już sypnalizowały ukazanie się szcze- 
gólnicj uroczystej odezwy Centr. Konrtetu rosyj- 
skich bolszewików, ostra krytykuiącej wewiiętrz- 
ne stosunki w partji i w kraju. Mamy teraz tę 
odezwę przed sobą w całoś zwiestia* z 3 
Czerwca widrukuwaną na czele numeru tlu- 
stym drukiem. Osobłiwa odczwa.. 

Wielu rzeczy może nauczyć się (i rzeczywiście 
nauczył się) socjalizm spółczesmy od bolszewi- 
ków -- liaturalnie, przeważnie negatywnie: wi- 
dząc, czego czynić nie nałeży. Bolszewickie do- 
świadczenia uwypuklają wielc, wiełe rzeczy, 

Uwypukiiły między innemi zagadnienie czło- 
więka w socjalizmie. Bolszewizm ina w sobie coś 
pierwotnego, prymitywnego, azjatyckicgo. Gar- 
dzl człowiekiem i jczo prawami. Jak się robi 
socjalizm? — stawia kwestję, i odpowiada: bie- 
tze się kraj, chociażby zacofany i niekulturalny, 
w „żełazme” kleszcze „dyktatury“, z człowiekiem 
Się nie liczy — i po pewnym czasie socjalizm już 
gotów... 

Rzeczywistość gorzko sobic zadrwila z tei pry- 
mitywnej, dzikiej utopii dyktatorskiej. I owa ©- 
statnia odezwa Centr. Komitetu jest wymownym 
tego dowodem. 

O co howiem idzic? O to, że owa dyktatura — 
pozbawiona oczywiście krytyki i kontroli demo- 
kralycznej — zrodziła taki binrakratyzm i taką 
demoralizacje w partii i kraju, że już oddychać 
trudno. Bez kn wykryto t. zw. .gnomików”, t. 
zn. wrzodów ropiejących. Weźmy np. ostatnią 
sinojeńską aferę — pokazało się, że cała niewal 
organizacja partyjna | sowiecka, a przedewszyst- 
kiem jej „szczyty”, są to piiski, Iapownicy 1 gwal- 
Glciełe. którzy np. dopuszczali kobiety do pracy 
na fabrykach fylko po niszczeniu podatku w „na- 
turze". 

Sama odezwa OK powołuje się właśnie na afe- 
Tę smolefską i mne podobne. 

Ale co czynić? Jak zatrzymać tę brudną falę, 
która może zatopić i zniszczyć wszystko? 

Odezwa wlaściwie jest bezradna. Jej liasło — 
wałka z biurokratyzmem i proklammowanie prawa 
krytyki. Punkt |-szy w szeregu zdeceń na końcu 
adezwy brzmi: 

„Należy zabezpieczyć swobodę wewnątrz 
— partyjnej krytyki, co wyklucza takiego ro- 
dzaju metody, gdy myśl samodzielna i wszel- 
ka uwaga krytyczaa z góry są odrzucone, 
tako „horezia” itd“ 

Dobra recepta. Niestety, przy bolszewickim u- 
stroju niewykonalna. Któżby sie ośmielił „swo- 
bodnie* krytykować „wielkiego“ Stalina w Mo- 
skwie i malych „Stalinych”* na prowincji? Czy o- 
pozycianiści — wybitni, zasłużeni bolszewicy, jak 
Trocki czy Rakowski — są iuż wróceni z wygna- 
nia?! Bynajmniej! 

Sa to dziwne hasła — w Bolszewii. Hez rze- 
Gzywistej demokracji niema rzeczywiste] krytyki, 
bo krytyk musi być pewien siebie i swych praw. 
Zapóźno bolszewicy załęsknili do krytyki: Wszak 
właśnie istota bolszewickiej dyktatury na tem po- 
iega, że usuwa się wszelką krylykę! 


Takie same są i inne zlecenia" odezwy, np. 
punkt 54y: 

„Należy jakościowo ulepszyć pracę. . wal- 
cząc z zamianą proletariackiej społeczności 
administracyjną komhudą*. 

Znowuż dobra recepta. Ale nie dla Boiszcwh — 
miestety. Zachciało się nagle bolszewikom pod 
wpływem gorzkich rozczarowań wolnej „proleta- 
riackiej społeczności". Dziesięć lat duszono tę 
spelecziość przy pomocy GPU czy .Czrezwy- 
czajki*, a teraz na zawołanie odezwy ma nagle 
powstać? O mie, „społeczność* — to produkt de- 
mokracji, a na rozkaz Dzierżyńskich czy Mień- 
żyńskich (obecny szef GPU) społeczność wolna 
nie powstanie. 

Jest coś ze satyryka Szczedryna w tem robie- 
niu „krytyki“ i „społeczności“ przy dyktaturze 
Stalmych i Mieńżyńskich. Przypomina to szcze- 
dryńskie „konstytucje" przy zachowaniu samo- 
dzierżawia. Ci szefo widzą. że rany się nutożą 
i ropieją; że potrzebują odkażenia krytyka i t. d 
Ale rzeczywistej krytyki dać nie mogą, dają więc 
odezwę i frazes. Zakrawa to na kpiny. 

Przytem jednak wyraźnie zarysowuje się zna- 
czenie demokracji dla socjalizmu oraz zagadnienie 
nowego człowiaka. Punkt 8 o związkach zawo- 
dowych brzmi: 

„Wzmoonierńe pracy wychowawczej wśród 
kadrów proletarjackich, podniesienie ich tech- 
nicznej knltnry, umiejętności kierowania, u- 
czucia odpowiedzialności przed swoją klasą.“ 

Podobnie brzmi p. 3-<i w dziale wladzy so- 
wieckiej: 

„Wytworzenie kadrów rzeczywiście (I) 
umieiętnych robotników. wytworzenie inteli- 
gencji klasy robotniczej"... i t d. 

A w końcu odezwy znowu moralne hasło: „wy- 
rzucajmy z szeregów, co zgniłe i rzeczywiście się 
wyradza!” 

Ciekawe. Clekawe są łe obecnie coraz częściej 
rozlegające się moralne nuty u bolszewików. Cie- 
kawa jest ta tęsknota do ludzi, do prawdziwych 
nowych łudzi, jako twórców naszego porządku. 

Wszystko to jest i dla nas bardzo pouczające. 
Socjalizm (miebolszewizm) z silą postawił na po- 
rządku dziennym swej pracy problem wychowaw- 
czy. I ma wielką — wielką w tem racię w tych 
coraz bardzie; odpowiedzialnych czasach. Bolsze- 
wicki tatamy eksperyment pokazuje aż nadto do- 
bitnie, jak dalece ma racje- 

W tej rozpaczliwej odezwie CK bolszewickie- 
go — odzwierciadla się nie tylko smutny moral- 
ny stan Bolszewii. Ale i fatafność metody. Począt- 
kowo azjatycka utopia wyobrażała sobie, iż dość 
małokulfuralny kraj wziąć w żelazne tryby — a 
stanie się socjalizm. A teraz — po dziesięciu 
tach — szuka „krytyki“, błaga o „społeczno: 
marży o „nowym człowieku”. 

Nie jest to więc wszystko takie proste, pano- 
wie. Czyż nie jest to — pośrednio — przyznanie 
się do kleski i do konieczności demokratycznej 
metody? Jeśli nie — pozostaje iylko obłudny fra- 
zes. 


swych miejscach, odezwa CK zostanie tylko czczą 
gadaniną... P 

A owa hrudua fala poJniesle się icszcze WyZel 
NE Ba ia, ja A 


"Nowe stosunki w Chinach 


Po zajęciu Pekinu przez wojska południowe 
rząd rewolucyjny, mający dotąd swą siedzibę w 
Nankinie, zawiadomił posłów zagranicznych w 
Pekinie, że dr. Wang został mianowany ministrem 
spraw zagranicznych i że siedziba tego minister- 
stwa zostaje przeniesiona do Nankinu. Rząd polu- 
dniowy przystąpił do zllkwidowańia władz cen- 
tralnych w Pekinie i przeniesienia ich do Nankinu. 
Między innemi wbrew umowie z mocarstwami 
został zarząd poczt przeniesiony z Pekinu do Nan- 
kinu, na co posłowie odpowiedzieli protestem. — 
Jedno z złównych źródeł dochodów państwa: 
monopol solny także został przeniesiony do Nan- 
kinu. 

Poselstwa zagraniczne Chin uznały nowy po- 
Tządek rzeczy i wszędzie zaniiast dotychczaso- 
wych chorągwi ze smokiem wywicszono czer wona 
chorągiew narodową, która ma w środku biała 
kmę otoczoną białemi gwiazdami. Ten symbol do- 
kumentuje wobec świata, że wladza nad Chinarm 
przeszła do rąk rządu nankińskiego, który repre- 
zentuje odtąd Chiny na zewnątrz. Jako dowód te- 
go faktu rząd w Nankinic wysłał do mocarstw 
okólnik z zawiadomieniem. że pod jego władzą 
dokonało się zjednoczenie Chln. Nawy rząd ogól- 
©o-chiński nadaje narodowi pełne prawa osobista 
1 polityczne, dążąc do zapewnienia pokoju między- 
narodowego na zasadzie równości, Wszystkie 
rządy wojskowe zostają usunięte, komuniści nie 
heda tolerowami. Rząd clmiski wzywa mocarstwa 
do wdrożenia rokowań dla zawarcia nowych u- 
mów na zasadzie równych praw i wzajemnego 
poszanowania snwerenrości państwowej. 

Dotychczas mocarstwa, z wyjatkiem Japonii. 
zachowują się wyczekująco wobec zaszłych wy- 
padków. Japonia dąży widocznie do stalego usa- 
dawienia się w Szamtungu pod pozorem ohrony 
swych linij kolejowych w Czinz Tau i Czi Nan Fu. 
Między innemi tamtejszy dowódca japoński zabro- 
nił wywieszenia chińskich chorągwi. Pozatem Ja- 
ponja żąda odszkodowania za zabicie jej obywa- 
teli oraz ukarania whhnych. Aż do przyjęcia tych 
żądań Japończycy pozostaną „w Gzi Nan Fu. 


Szangaj, 18 czerwca (PAT). Sytuacja na półna- 
cy Chin poczyna się aśniać. Feng-Jn-Siang 
rozkazał swoim wolskom wycofać się do Pao- 
Ting-Fu, Oddziały nacjonalistyczne opuszczają 
miejscowości, leżące na poludnie od Tien-Tsinu, 
pozostawiając kontroię nad prowincją Czi-Hli w 
rękacli Jen-O-Szama. Po zamianowaniu cywilnego 
burmistrza Tien-Ts'mi zaczynają wzrastać nadzie- 
ie na przywrócenic normałnych warunków. — 
W dzielnicy chińskiej zaczynają otwierać maza- 
zyny. Pekin zajęty jest pytanieni, jakie miasto o- 
brane zosianie za nową stolicę chińską. Wytwa- 
rza się sytuacja podobna, jak w Turcji, gdy cho- 
dzilo o dokonanie wyboru między Konstantyno- 
polem a Angora. Ohecnie ogół jest już przekona- 
my, iż Czang-Tso-Lin zmarł naskutek odniesionych 
ran i nacionałiści zapatrują się bardziej optymi- 
stycznie na możliwość tego, iż Mandżurja stanie 


Ponieważ atoli Stalin i Mieńżyński siedzą na | po ich stronie. 


ROMAN DABROWSKI 


„Krzesło“ 


W godzinach popoludniowych zawiadomiona 
go, że gubernator stanu odrzucił sianowczo prośbę 
obrony o ułaskawienie i błazanie rodziny o litość. 
Odrzucił również starania jego adwokata o odro- 
czenie terminu wykonania wyroku. 

Pozostawało mu zaledwie kilka godzin życia, 
dyrektor więzienia oznajmił mu bowiem tonem 
niepozbawionytn tego zabarwienia serdeczności, 
jakiego zwykł był używać wobec gości „cel 
śmierci”, iż egzekucja naznaczoną zostala na go- 
dzinę 12 minut 5 w nocy. 

Adam Alvine przyjął te niepomyślnie dla siebie 
„więści obojętnie, podobnie, jak wzruszeniem Ia- 
mion zbył zapewnienie obrońcy. który zapewmał 
zo, iż jeszcze dołoży wszelkich starań... aby.. 

Adam Alvine uśmicchnął się teraz ua te wspom- 
menie, przemicrzając wiclkiemi krokami małą cel- 

— jego ostatnią przystań życiową — okropną 
„celę Śmierci". Wiedział przecież, że ów zimny 
pan. który dia sławy i rozgłosu jedymc podiął 
się bezpłatnie jezo obrony i dla tej slawy — nie 
dla niego — walczył o jego życie przez cale mie- 
siące — wyczerpał już wszelkie środki, by zgo 

uratować, 
a Sprawa jego byla prosia. Zabił! Nie kryl się I 


z tem wealc. wyznał zarówno sędziemu słedcze- | dży ich swemi kolam 


mu, jak i w tłumnej sali sądowej, wobec ławy 
przysięgłych. 

Był recydywista. kilkakrotnie poprzednio kara- 
uym za kradzieże -- zabił policjanta, gdy ów 
chciał go ująć na gorącym uczynku rabunku. Wy- 
rok nie mógł być inny. Nędza nic mogła się stać 
okolicznością lagodzącą. W Stanach Ziednoczo- 
nych nędza jest. sama w sobie, przestępstwcin. 

A jednak miał jeszcze nadzicję.. Miał ją, gdy 
za zakratowanemi drzwiami ceł ujrzał dyrektora 
więzienia wraz z obrońcą. 

Teraz już nie miał nadziei. 

Adam Alvine był naturą silną, twardą i zacięią. 
Gdyby warunki nie uczyniły zeń zbrodniarza, 
mógł był zostać pożytecznym czlonkiem społe- 
czeństwa. Nie miał nadziei, postanowił jednak 
godzimy, poprzedzające egzekucję, spędzić godnie, 
by nikt mie śmiał powiedzieć, iż on, iż Alvine, 
uląkł się... elektrycznego krzesła. 

Trzeba być spokojnym... 

Wyjął z kieszonki więziennego kaflana zegarek. 
który pozwołono mu zatrzymać przy sobie. ze- 
garck kupiony, gdzieś, w euroneiskiei dzielmcy 
Szanghaju, w sach. gdy był marynarzem i pa- 
łażył go ua stołiku celi. Jakież to śmiesze! Inni 
ludzie — cale pwarne poza murami więzienia 
tętniące życiem miasto — nie wiedzą godziny 
Śmierci! Jedni chodzą szerokiemi ulicami nie 
widząc, że możc za chwilę pędzące aulo ziniaż- 


e 


, drudzy na wysokich rusz- 
towaniach montują żelazne sztaby w szkielety 
drapaczów chmur. (rłupcy! nie wiedzą. iż tuszto- 
wanie runie za chwilę, jak domek z kart i zginą 
pod jego gruzami. Inni znów obstawieni lekar- 
stwami umierają, lecz nie wiedzą o godzinie swej 
ostatniej chwili! Zdrowi i chorzy — nie wiedzą, 
kiedy wyczerpie się piasek w klepsydrach ich 
życia. A on — Adam Alvine — morderca policjan- 
ta! mie! On wie, że umrze o godz. 12 minut 5 
w nocy! Cóż znaczy różnica paru sekund! 

Alvinc uśmiechnął się prawie wesoło i heztro- 
sko na te myśl. jak chłopak na wieść o majówce. 
Q ileż był wyższym od wszystkich — tamtych! 
On wie godzinę swei Śmierci, oni nie! 

Usiadł i iął śledzić wskazówki zegarka. Każdy 
ruch wskazówki, każde tik-tak maszynki przypo* 
mialo mu, iż ma coraz mniej chwil życia. 

Alvine, z calą uwagą, wpił oczy w tarczkę se- 
kundnika. Pomyślał, iż ta wskazówka, mała czar- 
na wskazówka jest wlaściwie jakąś potworną pi- 
jawka, wypijającą mu życie. Przez moment chciał 
rzucić zegarkiem o ziemię, cisnąć nim o Ścianę 
celi, by rozhił się w kawałki. lecz cofną! rękę. 
Ruch wskazówki hypnotyzował go... Takie uczu- 
cie musi przeżywać muclia, opiątająca się coraz 
bardziej w nitkach pajęczyny i widząca utkwio- 
ne w sichie głodne oczy nająka. s 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Międzynarodowa konferencja pracy 


w Genewie 


W dniu 30 maja rozpoczęły się obrady kunic- 
rencji W obradach biorą udziat dejczaci rządów, 
pracowników i przedsiębiorców z 42 krajów. 
Skład całego plenum jest następujący: 73 zastęp- 
ców rządów, 31 zastępców robotników i 32 za- , 
stcpców przedsiębiorców, ozółem 136 zastępców. | 
Oprócz tego w sklad delegacji pojedyńczych kra- 
iów wchodzą eksperci grup, którycii ogólna liczba 
wynosi 184 z tego 55 przypada na grupe robotni- 


w obradach wynosi 320. 

Obrady konferencji poprzedziły dwudniowe o- 
brady grupy robotnicze, na których uzgodniono, 
stanowisko całej grupy w sprawach: minimalnych 
plac, zapobiegania wypadkom przy pracy, auto- 
matycznych sprzęgieł, i w innych muiej ważnych 
sprawach. W obradach grupy robotniczej brali u- 
dział oprócz delegatów krajów europejskich, de- 
legaci południowej Afryki. Indji. Argentyny. Au- 
stralji, Brazylii, Kanady, Kuby. Uraguaju 1 Vene- 
zueli. 

Obrady konferencii, zagańł przewodniczący Ra- 
dy administracyinej przemówieniem, kreśląc hi- 
storię rozwoju tak doniosłei instytucji oraz oma- 
wiając znaczenie lej dla calego życia gospodar- 
czego i robotniczego. Wspomnial też przewodni- 
czący Artur Fontaine, że liczba ratyfikowanyci 
konwencji rośnie z roku na rok. Tu przytoczył 
cyfry ratyfikawanych konwencji z roku 1924 — 
98 ratyfikacji. z r. 1925 — 155. z r. 1926 — 199, 
tr. 1927 — 230, a do 30 maja roku 1928 ratyfikao- 
wano 300 konwencji. Oprócz tego wspomnial o 
programie prac obecnej konferencii, miedzy inny- 
mi punktami wspomniał o wniosku anzielskicgo 
rządu domagającego się rewizji Konwenci wa- 
szyngtońskiej, która to sprawa na oslatmiem po- 
siedzeniu Rady administracyjnej została w ostat- 
niej chwHi na wniosek ministra Sokala z porządku 
dziennego usuniętą. Wkońcu przywitał delegatów, 
wzywając ich do takich obrad. ażeby ludzkie so- 
lidarne uczucia miedzy tu reprezenłowanemi kla- 
sami w pojedyńczych krajach | w życiu między- 
narodowem spotęgować. poczem zaproponował 
wybór przewndniczącego. Na wniosek delegata 
hiszpańskiego wybrano jednogłośnie Saayedry La- 
masa, delegata rządu argentyńskiego. 

P. Lamas jest profesorem na uniwersytecie w 
Buenos Aires dla ustawodawstwa socjalnego i ro- 
botniczego. W republice argentyńskiej sprawował 
on urząd ministrów sprawiedliwości | oświecenia. 
Oprócz tego wydał kilka dzieł z ustawodawstwa 
robotniczego. P. Lamas. dziękując za wybór, o- 
świadczył że uważa to za najwyższy zaszczyt być 
przewodniczącym, tej najwyższej instytucji robol- 
nieze] całcgo Świata. Zakończył swoje przemówie- 
nie okrzykiem na rzecz pracy ludzkiej. 

Następnego dnia rozpoczęto dyskusję nad wnio- 
skiem w sprawie zanohiegazia nieszczęśliwym wy- 
padkom. Dyskusja ciągnęła się przez dwa dni. 


| 
| 
czą. Ogólna liczba osób biorących czynny udział | 


Rządy prawie solidarnie podtrzymywały wnioski 
dotyczące tej sprawy, tylko ze strony przedsię- 
biorców była prowadzona opozycja. Wniosek n- 
pozycji został wlększością * odrzucony, wobec 
tego przeszedł wniosi administracyinj 
Oprócz tego przeprowad: ią dyskusję w 
| snrawie minimalnych pk 

W dniu 2 czerwca przystąpiono du wyboru ko- 
misji, Z delegacji polskiej weszli do kamisił: 

minimalnych płac: 1 z grupy przedsiębiorców i 
1 zastępca z grupy robotniczej; 

generalnej od wypadków: 1 z grupy pracodaw- 
ców, 1 z zrupy robotniczej (Maxamin); 

reboiników portowych: 1 delegat Rządu, 1 de- 
legat robotników (Teller); 

automatycznych sprzęgie 
pracodawców, l zastępca 
(Maxamin); 

dla artykułu 408: | zasiępca delczacii robotni- 
czej; 

regulaminowej: 1 delegat 
codawców. 


pca delegata 
robotników 


: | zastę 
ta 


dclega 


rządu, I delegat pra- 


Genewa, 18 czerwca. (PAT). Międzynarodowa 
konferencja pracy zebrala w sobote o godz. 11 
przed południem na posiedzenie końcowe. Ostate- 
czne głosowanie nad układem międzynarodowym. 
dotyczącym plac minimalnych w pewnych gałę- 
ziach przemysłu, ink również głosowanie w spra- 
wie zabczpicczenia przed nieszczęśliwejmi wypad- 
kami przy pracy, przekazane zostało przyszłora- 
cznej konierencji. 


Wiadomości politgczńe 


TWORZENIE RZĄDU NIEMIECKIEGO 


W ciągu dnia wczorajszego w sytuacji polity- 
cznej nie nastąpila żadna zmiana. Komunistyczna 
„Rothe Fahne“, twierdzi. że prezydent Hindenburg 
ma podjąć osobistą interwencję podobną do ze- 
szlorocznej w sprawie utworzenia nowego rza- 
du. „Rothe Faline" podaje sensacyjną pozłoskę. ja- 
koby w sobotę miała się odbyć w inieszkaniu 
Stresemanna poufna rozmowa pomiedzy Strese- 
manem a postem Hermanem Mullerem. przy któ- 
rej mial być obecny z ramienia prezydenta Hiu- 
dernburga podsekretarz stanu von Meissner. „Welt 
am Monlag" donosi jednocześnie, że między cen- 
irum a niemiecką partią ludową odbyły się w cia- 
gu niedzieli konferencie mające na celu uzgodnie- 
nie działałności obu tych stronnictw w kwestiach 
| gospodarczych, społecznych i finansowych. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 


1925 


Hygjena na kolei 


W żadnej dyrekcji kolec] państwowych nie ma 
takich skandalicznych stosunków hygjenicznych, 
jak w koszarach konduktorskich w obreble dyrek- 
cil krakowskiej. 

Pekoic noclegowe dla drużyn kouduktorskich 
w Zakopanem Są za ciasne. tak, że drużyny przy- 
łczdżałące czekają jedne na drugie i do jeszcze 
cieplych łóżek kładą się ludzie przemęczeni pra- 
cą. Od brudu i niechłuistwa aż kapie. a robactwo 
uniemożliwia wogółe odpoczynek drużynom. Lo- 
kal mieści się w prywatnym domu, za który dy- 
rekcja słona płaci Przeprowadzano przybudówkę 
w stacil Zakopane, w której mteści się wprawdzie 
4 pokoje noclegowe, ale te. stoją próżne (!), bo są 
do dyspozycji dla dygnitarzy minlsteriafnych | dy- 
rekcyjnych. przyjeżdżających w drodze służbo- 
wej na świeże powietrze. 

Pokoje noclegowe w Krynicy mieszczą się w 
wilgotnych  suteryuach, wybudowanego domu 
Zdrowia, ze składek ogółu pracowników kolejo- 
wych. W pokojach tych niema kuchni. gdzie ma- 
gliby konduktorzy przygrzać sobie pożywienie. 

W Nawym Sączu wybudowano nowy budynek 
w którym mieszczą się pokoje noclegowe dła dru- 
żyn konduktorskich ale do tego budynku wsta- 
wiono stare zapluskwłone lóżka | poduszki z ży- 
tniej słomy. 

W Tarnowie i Rzeszowie są wprawdzie porzą- 
dnicjsze pokoje nocłegowe, alc poduszki roacharo- 


ı we od dziesiątek lat nie przerahianc, są raczej u- 


dręką dla pracowużków. Nadomiar wszystkiego 
znalaz} się jakiś „mędrzec” w dyrckeji, który wy- 
dał zarządzenie. zdaje się ze względów oszczęd- 
nościowych. ażeby zamiast szorowania podłóg u- 
żywano jakiegoś tłuszczu do poimazywania tych- 
že. Ogół inieresowanych pracowników radzi te- 
mu panu aby w swoim mieszkaniu zaprowadzi! 
ten sposób odczyszczenia podłóg. 

Żale zanoszone w iej sprawie przez delegacje 
odnośnych pracowników do prezesa dyrekcji. nic 
odnoszą żadnego skutku, toteż tą drogą intereso- 
wani miiszą publicznie podnieść jak administracia 
państwowa traktuje swój persone! 

jeżeli ministerstwo komunikacji nie interesiye 
się urządzeniem pod względem hygjenicznym pa- 
koi noclegowych dla drużyn, konduktorskich i pa- 
rowozowych, to odnośni pracownicy pokladają 


« nadzieję. że może ministerstwo spraw wewnętrz- 


nych, energiczne pod tym względem, zalnteresuje 
się temi niehyzienicznemi stosunkami panujączrni 
w pokojach noclegowych drużyn konduktorskichi 
w okregu dyrekcji krakow'skiej. 


SKŁADKI 


FUNDUSZ PRASOWY. —- Związek Filekarzy 
w Krakowie 25 zlotych. 


Z TEATRU 


== 

„CZŁOWIEK. KTÓRY ZABIŁ”, sztuka w czte- 

rech aktach I(l. Farrere'a i P. Frondaie'a. (Przekład 
K. Wroczyńskiego). 

Farrere nideży do powieściopisarzy płodnych 
| poczytnych. mogacych się pochlubić dużemi na- 
kładami: wydamość, ceniona przez wydawców... 
Żadnych cemiiejszych walorów an! stylu, ani my- 
Śli autor ten nie wyobraża. — Dlaczego Frondaie 
wziął jego uiwór ma swój warszat scemczny? — 
Zapewne nie z racji, iżby „Czlowiek. który za- 
bil..". głęboka zarył mu się w pamięci : niejaka 
kolaa! w mózgu. dopommając się o żywot na sce- 
nie. Działał tu, mniemam., pobudzająco raczej tytuł 
sensacyjny (a widywałiśmy już: „Kobicte, która 
zabiła”), pewna orienlana ! salonowa dekoratyny- 
wność tla, molodramatyczuy efekt skrytobójstwa. 
a wkońcu — psychologiczne i rzeczowe luki po- 
wieści. Te ostatnie pozwoliły człowiekowi, który | 
uscenizował, — a jest nim doświadczony praktyk | 
— miej imozolić się pad pokonywaniem trudności 
przeróbki. Chwyty teatralne różnią się bowiem | 
bardzo ud regul powieściowych. Fromdaie mógl 
przekanmonowywać lub  dukormonowy 
jakby wedie „przednich“ wzorów... kinowych. Nie 
robil sohie też skrunpułu, że w drodze z gabinetu 
powieścionisarza na scenę zaginęło to, co tworzyć 
miało kapital ideowy". Mianowi że cynicz- 
na finansiera i dyploniacja euronejska — to kie- ; 
howiska piiawek. żerujących na cjele korego 
człowieka” — szlachetnej Turcji. 

Odpowiednio do tego założenia cały ów światek | 


Północy. przedstawiony został w świetle odraża- 
iącem. Wszakże ci hidzie mują za zadanie oplaty- 
wać Turcję (rzecz dzieje się przed wojną) łafńcu- 
chem lichwy poźyczkowej, ruinować ją narzuca- 
nemi inwestycjami, budować np. koleje o rozmyśl- 
mie wydłużonych trasach — rozmyślnie, nie bez- 
myjnie, gdyż na każdym kamieniu kilosnetrowym 
przysiada lichwa. ściązgająca dodatkowy haracz... 
Ujemne figury tych przedstawicieli „wyższej kul 
tury“ nakreślił Farrere według domiiiemanego gu- 
Stu francuskiego „episjera*. Więc Anglik, ściślej 
Szkot, o instynktach dawnych piratów, o inasyw- 
nej budowie ciała, wulgarny erotoman, tem wsłręt- 
niejszy w pożyciu domowem. źe nie gardzt bu- 
tefką, a obok niego nleodstępny łego towarzysz 
ksiażę Cernuwicz (w powieści ma ta być Polak. 
przerobiony na Rutnuna. czy to przez p. Fron- 
daje. czy też w realizacji krakowskiej — ze zmia- 
ną nazwiska na Cervescu). Otóż ten książę o tak 
osobliwem w powieści nazwisku. szczycący się 
swoim rodem niegdyś jakoby z pięcioma krółami 
skoligaconymm — to karewrz ntracjusz, kompan H- 
bacyj Anglika — tyg raczej „hochsztapierski" — 
bardzici gladki, siedzący u .przyłaciela" w kic- 
szeni, a zarazem ku jego ucicsze uwodzący mil 
żonę (ca się przyda w sprawie rozwadowci!. 
Ów książe jest sckreiarzein carskiej ambasady- 
Jego polskość szią nie była potrzebna Parre- 
rowi speujalnie. aby oszczędzić Rasię przedwa- 
j Na dalszym planie przedstawia bowiem an- 


tor młode malżeństwa rosyjskie, które, posprze- 
czawszy się o jakość konsumowanej wódki. do- 
i do ordynaracj bójki, nrzyczem strona sil- 


— mężczyzna „poskra swoją żone 


dypłomatyczne-bankierski. nawiany z Zachodu i | knutem, katując ją w sposób nieludzki. 


Panu Farrere dogadzała wieloimienność nacyj, 
ażeby rozmaite „charakterystyczne" przywary za- 
prawiać różnemi sosami. ak to doświadczony 
kuchmistrz w smaczniesszym czyni cełu w jadło- 
spisie restauracyjaymi. rekomendując zrazy to a la 
Nelson, to po polsku i t. d. 

Na ile tych aremnych postaci wybija się tem bat- 
dziej (obok zacnych Turków) dojrzały rozum i 
męski, szlachetny charakter francuskiego atlache 
wojskowego. I ten człowiek właśnie, ten unikał 
niemal wśród zdemoralizuwanej stery, czy sfory 
przybyszów. gnębiących Turcję, staje się — za- 
bólcą. mściciejem krzywd kobicty sponicwieranej. 
które] niąż<bruta! chce wyrwać ostatni jej skarb. 
ostatnią ostoję — dziecko. Tu kklzkie uczucie 
czym sprawiedliwość nad złośliwem zbydlęceniem. 
(Wszyscy bywalcy kina, a iluż w niem nic bywa, 
czują tu sympatyczny odblask ckranu). 

A „ona“ — oftara. pełna szlachetnych porywów 
(pochodzi z rodu kreolskicgo z domieszką... krwi 
francuskiej) z winy domowego tyrana — za któ- 
rym stoi. którego nodburza szatańska rywałka, 
staje się wiarołowną. 

Kutminacymy moment na scenic: w krytrcznej 
chwili, gdy nie jest suma, otwierają się w nocy 
drzwi i klanrks ma zapaść nad jej loseni' Mąż 
znajduje ja w sypiami z Polakiem nurdon: Ru- 
munem! Ale szjachetny Francuz czuwa i natych- 
miast Gaweł w krótszej drodze, niż w powieści) 
zabiia! 

W naszem wykonaniu sceniczneni tembardziej 
zatrjumtowała cuota (chociaż będąca z kodeksem 
w niezgodzie). Świetną była w każdej scenie i va- 
lm p. Jaroszewska, wybarnym p. Buszyński. Bar- 
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| 
KRONIKA | 


Kraków, 18 ozerwca. 
Trzęsienie ziemi notowans 
w Krakawie 


Dma 17 bm. obserwatorjum krakowskie odno- | 
10walo silne trzęsienie ziemi, którego ognisko le- 
żało w odległości około II tysięcy klm. od Kra- 
kowa. Pierwsze drgania gruntu w Krakowie na- 
stąpiły o godzinie 4'36 (czas środkowo-europejski), 
glówna faza rozpoczęła się o godz. 5'10 i trwała 
2 minuty, przyczem wychylenie piórka wynosiły 
20 mm. Stopniowo zanikające drgania trwały do 
godz. 5'51. 


—0a0— 


SPRAWY MIEJSKIE Pod przewodnictwem rt- 
m. inż. Turskiega i przy współudziale wiceprez. 
miasta Dra Schneidra | Dra Wielgusa odbyło się 
posiedzenie Sekcji ekonomicznej Rady miasta Kra- 
kowa. Sekcja zalatwiła sprawę dostawy sukna na 
mundury dla niższych funkcjonarjuszów gminnych 
1 mieiskiej straży pożarnej. Poza tem uchwaliła 
Sekcja przedłożyć Radzie miejskiej do zatwierdze- 
nia wnioski magistratu w sprawie sprzedaży gron- 
tu gminnego w Dz. XXII pod budowę domu pry- 
watnego, oraz gruntu gminnego da wyrównania 
granic, dalej w sprawie zamiany skrawków grun- 
towych w Dz. XI między zminą a osobą prywat- 
na wreszcie w sprawie zmiany kaniiruracjh par- 
cel przy Aleji pod Kopcem w Dz. XXI. 

NOWI DZIEKANI NA UNIWERSYTECIE JA- | 
GHELLOŃSKIM. Podczas wyborów da Rad wy- 
dzialoawych fakultetów lekarskiego | rolniczeżo — 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, wybrano: dzieks- 
nem wydział lekarskiego ua rok akademicki 1928 
na 1928 dr. Ciechanowskiego, prof. anatonyi pato- 
logicznej a dziekanem wydziału rolniczego prof. 
dr. mż. Rażańskiego, wykladającego miernictwo i 
meljoracje rolnicze. W najbłiższycii dniach nasią- 
pl wybór dziekanów dalszych trzech wydziałów, 
oraz rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

WYCIECZKA ZWIĄZKU PACYFISTYCZNEGO 
Z BYTOMIA. W niedzielę bawiła w Krakowie wy- 
cieczka związku pacyfistycznezo „Frateco“ z By- 
tomia. złożona z około 40 osób. ze sier ducitow- 
nych katolickich, dziennikarzy i nauczycielstwa. 
Wycieczka doszla do skutku z inicjatywy konsula 
xenerałnego Rzeczypospolitej Polskiej w Bytomiu 
p. Szczepańskiego. który towarzyszył wycieczce. 
Po zwiedzeniu miasta goście wzięłi udział w obie- 
dzie w Starym Teatrze, wydanym przez akade- 
mick: Zwiazek pacyfistów. — W przemówieniach | 
mówcy z obu stron podnosili znaczenie tego piet- | 
wszezo społkania pacyfistów obu krajów i ko- 
nieczność pracy nad poprawą stosunków połsko- | 
niemieckich, zwłaszcza tam. gdzie są one najmniej | 
przyjazne: na Górnym Śląsku. W ciązu popołudnia 
goście zwiedzii Wawel | inne zabytki miasta pod 
kierunkiem p. Grzybowskiego. delegata Związku ! 
turystycznego. 
== 
Å 
dzo uimująco. jako przedmiót pierwszej miłości 
trancuskiego attache prezentowała się p. Bedna- 
rzewska (również „rodaczka” autorów). Świat tu- | 
recki wypadl berdza poprawnie (choć p. Kuła- ; 
kowski zgoła nie odpowiadał rysopisowi powie- 


| wita w serdeczuych słowach wycieczkę 


ściowemu. Drugim przedstawicielem osmańskim ; 
był p. Wysocki). Garzej zarysowaly się najbar- | 
dziej „czarne charaktery“. 

Rola Anglika Fałklande absolutnie nie leży na | 
linji talentu p. Komornickiego. — Znakomity pro- 
boszcz (w „Proboszczu wśród bogaczy”) abso- | 
lutnic czul się nieswojo w tej sytuacji niegodziw- ` 
ca i nadrabiał fatalną a forsowną niiniiką. z której 
lepiejby bylo jak najspieszniei zrezygnować. Pani 
Nledźwiedzka jako „typ jasnowłosy”, ale, uliraczar- * 
ny charakter, absołutnic nie ma danycli do dźwi- 
zania lc! roli. zajmującej wprawdzie mała miejsca 
w cgzemplarzu scenicznym, ale na scenie hędącci 
sprężyną dramatu. Im krótszy fekst, tem więcej 
do takle] roli trzeha wnieść wyrobienia i że tak i 
powiem. zdobytego autorytetu. Pani Niedźwiecka | 
viągle jesi „wodzana na pokuszenie” przez roz- 
dawców ról. Młodziutkiej artystce čaje się bądź 
role chluhne, 
skami słvnn 


ale zgubne, gdyż związane z nazwi- í 
poprzedniczek, bądź w nowym re= | 
ic. niedopusowane ani do jej lirycz- ! 
|. jak mimeniam. zdolności. ani do jej dzisiej- 
szycii mażl wości. 

Z czariych charakterów wywiązał się niezga- 
rzej tyłko p. Krasnowieck 

Reżyszriu wypadła naogół poprawn: 
lokalne przy wl. Rajskiej wpłyneły na 


Warunki | 


LLLE 


Rozbicie się rokowań o pożyczkę 
amerykańską dla Krakowa 


Dowiadnjemy się, że w sobotę 16 bm. rozbity 
Slę rokowania prowadzone przez prezydium mls- 
sta Krakowa z przedstawiciełami banków amery- 
kańskich o udziełemie miastu nożyczki w wysoko- 
ści 40 mifionów złołych. Przedstawiciele banków 
amcrykafskich bez podania powodów odmówili 
udzielenia pożyczki. 

Wedle wyjaśnień prezydium miasta na stano- 
wisko przedstawicieli banków  alnerykańskich 
wpłynąć miały zmiany zaszłe ostatnio na amery- 
kańskim rynku wałutowym. 

Zaznaczyć należy, że także mniejsza pożyczka 
(14 miljonów zl), której zaciąznięcie w Banku 
Gospodarstwa Krajowego uchwaliła Rada miejska 
na jednem z ostatnich posiedzeń, nie doszła do 


skutku. 

Wobec negatywnego wyniku starań o obie 
wspomniane pożyczki, wysukięlo podobio w 0- 
statnicli dniach koncepcję zaciągnięcie pożyczki 
choćhy | miliona zł. na pokrycie bieżących wy- 
datków w jcdnem z wiedeńskich towarzystw a- 
sekuracyjnych, na bardzo ciężkich warunkach, 

O ile chodzi o pożyczkę amerykańską, ło nie 
znamy dokładnie istotnych powodów rozbicia się 
rokowań, nie wiemy też. ile winy za niedojŚście 
do skutku umowy pożyczkowej ponosi prezydium 
miasta. Jest jednak rzeczą conajnuwej dziwną, że 
nawe w Banku Gospodarstwa Krajowego nie t- 
miało prezydium miasta załatuić piekącej spr-wy 
nożyczki dła miasta. 


Wycieczka TUR u towarzyszów tramwajarzy 


Serdeczne przyjecie w zakładach tramwajowych 


Mówiono, że w tramwaju nic niema mteresnją- 
cego, że wycieczka się mie uda TUR jednak we- 
dług planu ogłosiło apel do członków, aby ziawili 
się w sobotę w remizie tramwajowej — i na apel 
ziawili się towarzysze bardzo licznie, a po œ 
zlądnięciu zakładów tramwajowych zadowołenie 
widać była na twarzach uczestników wycieczid. 
że mogli oglądnąć niezwykie mteresujące warsztą- 
ty. miejsce pracy towarzyszów tramwajarzy. 

Punktaalnic o godz. 6 w sali konduktarów przy- 
TUR 
dyr. tramwajów ciektr. p. inż. Połaczek-Kornecki, 
który przybył w towarzystwie inż. Gerlicha i inż. 
Urbaszka, oraz kierowników wszystkich działów 
instytucji. Po przemówieniu dyrektora tramwajów, 
które przyjęto oklaskami, zaprowadzono wyciecz- 
kę do wielkiej remizy tramwajowej, gdzie udziełal 
wyjaśnień werknustrz Fiiatek. Po lakierni opro- 
wadzał tow. Kramer. Następnie zwiłedzano halę, 
w której budują się nowe wozy tramwajowe. Tam 
wyjaśniał łow. Mark. Są już na ukończeniu dwa 
Mwe wozy, które przybrano kwiatami z tabfca 
o odpowiednim napisie. W kuźni tow. Socha po- 
kazywał młot elektryczny, a w spajalni demon- 
strował towarzysz Zbożil. Zainteresowanie 
wywołało rożciuanie dużych sztab żelaznych 


—03) 


DOWÓDCA OK V GENERAŁ DYWIZJI STA- 
NISŁAW WRÓBLEWSKI rozpoczął kilkutygodnio 
wy urlop. Zastępstwo na czas urlopu została po- 
wierzene pułkawnikowi sztabu generalnego Ma- 
rlanowi Bolesiawowiczowi, szefowi sztabu OK V. 


WYPADKI NA WYŚCIGACH KOLARSKICH. | 


W czasie wyścigów rowerowyc na przesirzeni 
Kraków— Wadowice, spadli z rowerów i dotkliwie 
się potlukii tont Śliwiński, Karel Stańkowski i 
Franciszek Sucharda, wszyscy z robotniczego klu- 
bu sportowczo „Lcgja”. Udzielił im pierwszei po- 
moc! lekarz pogotowia raturkowego. 

ŚWIADEK £ MASŁEM NA GŁOWIE. Wczoraj 
koła 11 przedpoludniem w sali rozpraw w krakow- 
skim sadzle okręguwyni karnym zbiezl świadek, 
doprowadzony przez policianta. Zbiegły wpadł w 
pani). puściło się w pogoń trzech poł- 
cjantów. Szybkobicza zatrzymano dopiero około 
ul. 5moleńskiej i tło w icu sposób, że jeden z prze- 


chodniów rzucił pod nogi zbiczow: stołek, na któ- 
rym się trwożliwy świadek przewr i wpadł 
w ręce policji. Ludzie się zastanawiali. dlaczego 


świadek uciekal. Widocznie miał dużo „unasia” na 


glowie i nic chciał, by w świadku nic rozpozuano | 


przypadkiem przesiępcy. 
ROWERZYSTA POTRACONY PRZEZ SAMO- 
CHÓD. Auto osobowe Nr. 8535, potrąciło jadącego 


na rowerze Piotra Kruka, piekarza, Kruk spadł z | 


roweru na jezdnie i odniósł szereg ran uczonych. 
Nieszczęśliwym zaięlo się pogotowie ratunkowe. 
Również wczoraj Rybka Kasper. robotnik. zasiał 
potrącony przez anto na u]. Dunajewskiego. Ryb- 
ka odniósł rany tłuczone glowy. 

ZAMACH SAMORÓJCZY. Wezwano pogotowie 
ratunkowe do 17-letniej Marit Konarskicj, złamie- 
szkałej przy w. Janowa Wola 11. Konarska w za- 
miarze santobókczym wypiła wickszą ość spiry- 
tusu denatiurowancgo. Desneratkę po przepiukaniu 
żołądka pozostawiono opicce domowej. Powód 
zamachu samobólczega nie znany. 

POSTRZELONY Z FLOBERTU. Na 
ratunkowe zgłosi? się 
Ski. fryzjer. który w 
Czerwanyni zastał p: ny z flobertu w pra- 
wą stronę klatki pie! vei. Ofiarę wypadku prze- 
wieziono po opatrzeniu rany do szpitala św. Ła- 
zarza. 


poza 
24-letni Kazimierz Gor 
ie festynu na Prad 


przy pomocy elektryczności, oraz spajanie ka- 
wałków szyn w jedną całość. Uczestnicy wy- 
cieczki interesowałi się bardzo dzialem elektro- 
technicznym (oprowadzał tow. Sołtys), stolarnię 
(oprowadzał tow. Nowak)), warsztatami Ślusar- 
skiemi (oprowadzał tow. Tyrankiewicz), tokatnią 
(oprowadzili p. Karol Fijałek i tow. Filalek); w 
końcu uczestnicy wycieczki zwiedzili kancelarię 
witani przez tow. Książka, oraz specjalną drnkat- 
nig, gdzie demonsirował tow. Laszczyk. Po zwie- 
dzeniu zakładów tramwajowych imiemcii wy- 
<ieczki TUR prez. Korolewicz podziękował zarzą- 
dowi tranrwajów i towarzyszom  tramwajarzom 
za serdeczne przyjęcie, a odpowiedział dyr. Po- 
laczek-Kornecki. Zainteresowanie było wielkie, 
zwlaszcza, że na tak malej przestrzeni pomie- 
szezono tyle warsztatów. Spodziewamy się, że 
w przyszłości gdy remizy i warszłaty tramwa- 
lowe znajdą odpowiedme pomieszczenie bogactwo 
pracy rąk pracowników tramwajowych zaiinpo- 
nuje mieszkańcom Krakowa. Z ramienia pracowni- 
ków traniwajowych zgrupowanych w PPS, opie- 
kowali się wycieczką TUR tow. Łaszczyk I tów. 
Płatek. Mile spędziliśmy klika godzin wśród swo- 
ich, poznawszy wiele clekawych rzeczy. 


fs 


ZWŁUMI RUBIETY WYDOBYTE Z WISŁY. — 
Wyciągnęli rybacy z Wisły, u wylotu ul. Skawiń- 
skiej zwłoki Józefy Wałówny, która przed kiłku 
dniami popełniła samobójstwo. Rzucila się ona do 
Wisły z mostu dębnickiego. Ciało przewieziono do 
Zakładu medycyny sądowej. 

ZAPOTRZEBOWANIE NA ZABAWĘ ZŁO. 
DZIEJSKA. Nieznani sprawcy skradli z zamknię- 
tej restawracji Antoniego Michniewskiego przy ul. 
Zygmunia Augusta 12 większą ilość wódek — 
wartości około 700 złotych. 

Z KURNIKA DO KURNIKA. Aresztowano Mi- 
chała Seręzę, lat 43, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania, za kradzież 11 kur, wartości 40 złotych — 
na szkodę Tlery Jana, ul. Rzeźnicza 35. 

WYPRAWA DO BIEGUNA. Izydor Berth, za- 
mieszkały przy ul. Topolowej 4, zgłosił w policji, 
że skradziono ze sklepu reklamowego fabryki „Su- 
chard“ przy ul. Bożego Ciała 17, 200 sztuk bało- 
ników rełdamowych — wartości 100 złotych. 

ZAOPATRZYŁA SIĘ W BIELIZNĘ. Atesztowa- 
no Matyldę Adler, lat 3i, bez stałego miejsca zą- 
mieszkama za usiłowaną kradzież bielizny w mie- 
szkaniu Antoniny Jędrzejowskie, — zamieszkałej 
przey m. Stradom Z. 

—000— 


POLSKIE TOWARZYSTWO KAJOZNAWCZE urzą- 


| dza w dniach od 20 do 28 czerwca w sali partcrowel 


gimnazjum im. B. Nowodworskiego wystawę prac kół 
krajoznawczych młodzieży, Wystawa otwarta od g0- 
dzmy 9—13 | od 15—19. Wstęp 20 groszy, da mlo- 
dzieży 10 groszy. 

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE od- 
będzie we środę 20 bm. w sal Towarzystwa lekarskiego 


| o zodzimie 8'15 wleczorem posiedzenie naukowe z na- 


stępuiącym porządkiem dziennym: Odczyt Dra Miodoń- 
skiego i Modzyńskierm pod iytnłem „Badanie galwa- 
niczeie przedsionka wraz z demmstracią własnych przy- 
rządów”. 

„WITH THE BRITISH ARMY IN PALESTINE“ — 
oto tytuł odczytu. który wygłosi siarante Kola Anzll- 
stów UUI. prof. Goldfrey Greenc we srode 20 b. m. 
w sali Nr. 55 Cm. Novi. Jest to ostatnia sposnbność 
usiyszenia świetnej ungielszczyzny tego wychysanka 
Oxfordu vrzed jego wyjazdem z Paski. Wston | zloty, 
akademicki 50 groszy. 

—000— 


. „N A PRZOD“ — Nr. 139 Środa M czerwca 1928 
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| 
TEATRY I KONCERTY | 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO 
SK owiek, który zabił - - 
zięki mocnej konstrukcz d 
nej i świełnemu wykonaniu zyskał sobie gorące przy 
jęcie, grany bedzie bez przerwy dziś | wszystkie na- 


stepne dni tygodnia. W próbach sztuka Verneullla „Mu- | 


ja panna mama”. 

ZJAZD CHÓRÓW WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIE- 
GQ W KRAKOWIE da możność stworzenia wielkich ze- 
«połów chóralnych, jakich Kraków nie mlal sposabno- 
ści słyszeć. Chóry mieszane wystąpią w liczhie okala 
300 osób, chóry męskie w liczbie około 200 osób. Kon- 
cert odbędzie się w Starym Teatrze w niedzielc 24 bm. 
a godzinie 11'30 przedpoludniem. Bilety sprzedaje kasa 


konceertowa. 
Z Polski 


WYBÓR PROF. PRZECŁAWA SMOLIKA na 
ławnika oświaty i kułtury w łódzkim magistracie 
dokonany został na posiedzeniu Rady w ubiegły 
Czwartek jednogłośnie. 

ODSŁONIĘCIE POMNIKA ST. ŻEROMSKIE- 
GO. Dnia 17 bm. w parku zakladowym zdrojowi- 
ska w Nałęczowie odbylo się uroczyste odsłonię- 
cie pierwszego na ziemiach polskich poinnika Ste- 
dana Żeromskiego. Pomnik zbudowany został we- 
dług szkicu architekiy J. Witkiewicza. W uroczy- 
stości odsłonięcia wzięli udział malżonka wielki 
go pisarza wraz z córką. minister Dobrucki, przed- 
stawiciele Izb ustawodawczych z marszałkiem 
Senatu prof. Szymańskim na czele, władze pań- 
stwówe, reprezentanci literatury, sztuki i prasy. 
lak również liczne grono wielbicieli talentu twór- 
cy „Pomiołów". Pozatem na uroczystość przybyło 
szereg delezacyi włościańskich ziemi lubelskiej, 
straże pożarne oraz okoliczne szkoły. 

W szeregu przemówień było też przeinówienie 
tow. senatora Andrzeja Struga imieniem TUR. 

NOWY WOJEWODA LWOWSKI PORAZ 
DRUGI OKRADZIONY. Ubieglej nocy nienjęci 
dotąd.sprawcy włamali się do pałacu uowoinia- 
nowanego wojewody lwowskiego hr. Goluchow- 
skiego przy ul. Listopada, gdzie rozbili kasę, z któ- 
tej zabrali biżuterię, wielkiej wartości. Sprawcy 
do mieszkania wojewody dostali się od ogrodu. 
Charakterystycznem jest, że w krytycznej chwili. 
gdy włamywacze byli w mieszkaniu, obchodowy 
posterunkowy dzwonił do bramy, chcąc się dostać 
do wnętrza. celem skontrolowania, czy wszystko 
jest w porządku. Do mieszkania dozorcy posterun- 
kowy dzwonil prawie 30 minut, a gdy on bramy 
nie otwierał, przez sąsiedni ogrówl dostał się na 
podwórze realności wojewody i spłoszył włamy- 
waczy, którzy zbiegli. Dodać należy, że przed ły- 
zodniem w piwnicy Gołuchowskiego popełniono 
drobna kradzież również z włamaniem. Policja 
odszukała wówczas skradzione przedmioty. ukry- 
te w pobliżu na jednej budowie. Wartość skra- 
dzionej biżuterji wynosi przeszło 100 tys. zł. 

KOGO JUŻ U NAS NIE OSKARŻAJĄ O KO- 
MUNIZM! W piątek przed sądem przysięgłych 
we Lwowie standi dr. Leon Gangel. lekarz i Di- 
na Schorr. absołwentka szkoły średniej, oskarżeni 
o propagandę komunislyczną. W Bielsku nadał ja- 
kis osobnik pakunek, wagi 24 kig. na nazwisko 
Dr. Gangla i równocześnic wysłał list polecają- 
cy, zawiadamiający go o wysyłce. O tem dowie- 
działa się policja, która zarządziła inwigilację. W 
dniu 3 marca br. po wysylkę tę, jak slwierdzili 
inwigilanci, udała się Dina i zabrała ją do swego 


mieszkania przy ul. św. Anny 6. Zarządzona rewi- * 


zia wykryła w jej mieszkaniu bibułę komunisiy- 
czną wagi okolo 40 klg- jakoteż świeżą paczkę jc- 
Szcze nienaruszoną. Na policji oskarżona zeznała, 
że mieszkanie to wynajęła na prośbę nieznaucgo 
mężczyzny w celu przechowywania druków. Na 
ten cel otrzymala 100 zl. Tensam pan wręczył jej 
recepis na odbiór nowej przesyłki, której zawar- 
tości nie znała. Dr. Gangel wyparł się. jakoby coś- 
kolwiek o przesyłce wiedział lub by tą względnie 
list odebral. Jak jednak stwierdzono, umieścił on 
swój podpis na recepisie w dniu właśnie 3 marca 


br. Twierdził dalej, że poza pracę lekarską niczem . 


więcej się nie zajmował. Na rozprawie Schorrów- 
na potwierdziła swoje poprzednie zeznania, doda- 
jąc, żu gdyby była wiedziała, że podobna agitacja 
jest niedozwołona, byłaby jej nie prowadziła. Na 
podstawie werdyktu przysiegłych dr. Gangel zo- 
stal uwolniony, zaś Sellorrówna skazana na 6 mie- 
sięcy więzienia z policzeniem aresziu śledczego 
tak. że pozostaje je] do odsledzenia 10 tygodni. 
WYBORY GMINNE W PRZEMYŚLU. Wyniki 
wyborów w czwartem kole do przemyskici Rady 
miejskici przedstawiają się następująco: 
czański komitet wyborczy. reprczentujący blok 
trzech narodowości, w sklad którego wchudzą je- 
dymka, sjomści i Undo, uzyskał 3.800 głosów. PPS 
2500, narodowa demokracja 2.100, komuniści po- 
nad 1000 głosów. Między in. wybrany został poseł 
Garlicki (RB). dr. Reichman (slenista). z Undo wi- 
cemarszałck Sejinu Zahajkiewicz. 


Miesz- | 
i 
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OMAL NIE KATASTROFA SAMOCHODU P. 
RBARTLA. Wicepremier Barie! wyjechał wczoraj 
przed noludnicim 2 samochodami 
Płocka. w low rwie sekretarzy p. Umiastow- 
skiego i p. Bociańskiogo orab kilku zaproszonych 
osób. Wieczorem. no zwiedzeniu Płocka, wraca- 
no do Warszawy. Wicepremier. prowadzil sam 
pierwszą maszynę. Pod Jabłonią około 7 i pół 
wieczór p. Bartel zauważył nagle. że kierownica 
działa źle, zatrzymał więc z micjsca wóz. Okaza- 
ło się. żę pekła t. zw. lapa kierownicy. Gdyhy nie 
dość wczesne wyczucie defekiu. wypadek ten 
mógłby zakończyć słę straszną katastrola. 

ZAMORDOWANIE MATKI I DZIECKA W 
BRZESZCZACH. Od jednego tow. w Brzeszczach 
otrzymujemy nastepujące pismo: W czasopiśmie 
„ABC" wychodzącem w Warszawie z daty 15-g0 
czerwca br. pojawiła słę notatka pod tytułem: 
„Mlody oficjalista zamordował narzeczona i wła- 
sne dziecko. przyciśnięty do muru przyznał się do 
ohydnej zbrodni“. Na wstępie notatki jest napisa- 
ne: „W Brzeszczach koło Oświęcimi k temu 
zginęła dwudziestoletnia bardzo urodzie* iamtej- 
sza mieszkanka Zofja Mikołajczyk wraz z swem 
recznezn dzieciątkiem”. Celem wyjaśnienia mylnie 
podanych dat. komumkujemy co następuje: W 
dnja 27 maja br. wyszła z domu wieczorem ckolo 
godziny 20 Zofia Mikołajczyk wraz ze swem rocz- 


nem dzieckiem. Wychodząc z domu, oświadczyła. Í 


że idzie pokazać dziecko Walczykowi, gdyż on ją 
prosił, iż chce widzieć swoje dziecko. Gospodyni, 
u której mieszkała Mikołajczyk, zauważyła w dniu 
29 maja. że Mikołajczyk nie powróciła do domu 
i doniosla a 1em posterunkowi policji: w Brzesz- 
czach. Policja natychmiast wszczęła dochodzenia 
i Walczyka aresztowała. Na zapytanic. gdzie jest 
Mikołajczyk, Walczyk odpowiedział, że nic o nici 
nic wie i wcale z nią nie rozmawiał. W dalszym 
ciągu prowadził śledztwo komisarz powiatowy z 
Oświęcimia. Przy pomocy obywateli Brzeszcz. po- 
licji oraz ajenta policyjnego z Krakowa przeszu- 
kano wszystkie zakątki w lesie i w najbliższej 0- 
kolicy bez skutku. Dopiero w dniu 9 czerwca br. 
wieśniacy, którzy zamieszkują obok Wisły, zau- 
ważyli zwłoki we Wiśle. Doniesiono natychmiast 
policj. która po przeprowadzeniu śledztwa na 
miejscu rozpoznała. że znaleziunym trupem jest 
Mikołajczykowa. W odiczłości 3 km. znalezić 


| dziecko Mikołajczykowej. Śledztwo wykazało. że 


Mikolajczykowa wraz z dzieckiem nainrzód zostali 
zamordowani, a trupy wrzucone do Wisły. Wal- 
czyk. który jest podejrzany o morderstwo. do tej 
chwili do winy się nie przyznał. Dwa dni przed 
zagimęcieni Mokałajczykowej i itj dziecka odbyła 
się rozprawa w sądzie powiatowyin w Oświęci- 
miu, który uznał ojcem zamordowanczo dziecka 
Walczyka i zasądził go na płacenie 25 zt. miesicę- 
cznie Mikołajczykowej i 1200 zł. zaległości. Z tei 
to prawdopodobnie przyczyny znikła Mikołajczy- 
kow z dzieckiem. 

WŚCIEKŁY BYK PRZEBIŁ ROGAMI DWOJE 
LUDZI. We wsi Waganiszki pod Wiluem zdarzył 
się wypadek. kłóry spowodował śmierć dwojga 
osób. W godzinach wieczornych. kiedy we wsi 
pelno było włościan powracajacych z roboty, z 
pośród trzody bydla wypadł nagle roziuszony byk 
i błyskawicznie rzncil się na jednego z włościan. 
Nieszczęśliwy czlowiek poniósł śmierć na mici- 
scu, przebity na wylot rogami rozwścicczonego 
zwierzęcia. W jednej chwili droga prowagyąca 
przez wieś opustoszala. Przerażeni wieśniacy. TZU- 
cili się w poplochu do ucieczki. Wszyscy chronil: 
sie. gdzie kto mógł. aby ujść przed groźnem zwic- 
rzęciem. klóre biegło co sił naprzód. Już przy kon- 


| cu wioski byk dopadl jednej z kobiet, która nic 
| zdążyła uciec i również w straszliwy sposób prze- 


szyl ją rogami Po pewnym czasie udało się wre- 


« szcie kilkoma strzałami zabić zwierzę. Jak się 0- 


kazało, przyczyną nieszczęśliwego wypadku był 
niespodziewany alak wściekłizny zwierzęcia. U- 
bie ofiary, kióre zostały zmasakrowane przez o- 
szałałe zwierzę. zmarły wkrótce w strasznych 


mękach. 
Z zagranicy 


KRAKOWIANIN PREZESEM ZWIAZKU 
ŁEKARZY-ESPERANTYSTÓW. W wyniku ostat- 
niego głosowania lekarzy różnych krajów. zrze- 
szonych w wszcchświatowym związku lekarzy 
cesperantystów (Tutmonda Esperantista Kuracista 
Asocio) prezesem iczo związku zosiał ponownie 
wybrany dr. Maksymilian Wassberg z Krakowa. 
WWicepreęzesami zostali obrani: prof. dr. Hazinie 
Asada z Nagasaki (Japonia) i dr. Withelm Róbin 
z Warszawy, sckrelarzom dr. Kempeacers z llruk- 
seli, lionorow protektorem zwiazku jest m. in. 
prof. dr. Odo Bujwid z Krakow 

NIE BYŁO WYBUCHU AMUNICJI W ROSH. 
Agencja Havasa donosi z Moskwy. że kola tain- 
lejsze demeniują wiadomość pochodzącą ze źró- 


„Cadillac“ do | 


m 


det niemieckich. że uderzenie pioruna spowodo- 


walo wyb mumcji armil czerwonej. znajdu- 
jącei się w p 5 hic). 
ARYSTORKA FYCZN berliński 


skazał słostrzeńca b. kanclerza księcia Blłowa, 
porucznika rezciwy von Reichela, za oszustwo 
i sprzeniewierzene w dwunaslu wypadkach na 
dwa lała Więzienis, Reivhel kupił między innemi 
zapomocą wystaw.ciła niepokrytych czeków w 
ostatnich dwóch tygo: ch 14 łodzi motorowycii 
i jako właściciel tyclże został przyjęty na człom- 
ka Jacht hltbu. 

KATASTROFALNY WYBUCH KOTLA. W Bo- 
gota wybuchł kotła zniszczył kanonierkę „Herku- 
les", przyczem 10 osób zostało zabiiych, zaś kil- 
ka odniosło rany. Kapitan kononierki znikł bez 
śladu. 

FOSGEN W SZWAJCARJI. W pewnei fabryce 
w pobliżu Qientwy znaleziono 82 bomby z fosge- 
nem. niektóre w bardzo złym stanie, Prawdopo- 
dobic bomby te były przywiezione do Szwaj- 
carji w czasie wojny w celu fabrykacji weranalu. 
Bomby zostały zatomtone w jeziorze. 

POMNIK WILSONA. W Pradze dokonano po- 
łożenia kamienia węg:clncgu pad pomnik- prezy - 
denta Wilsona. Pomnik ufundowany przez Cze- 
chów amerykańskich jest dzielem rzeźbiarza Po- 
Tacka i zostane uroczyście odsłonięty 4 lipca jako 
w dzień amerykańskiego święta narodowczo. 

LOT TRANSATLANTYCKI. Lotnicy Farheart 
i Siults rozpoczęli w niedzielę o godz. 3 popolu- 
dmiu według czasu w Greenwich lot transatlan- 
tycki z Trepasstv w N. Fumlandii. 

EPIDEMJA ŻÓŁTEJ FEBRY. Dzienniki wiedeii- 
skie donoszą z Rio de Janeiro, że panuje tam o- 
bccnie epidemia żółtej febry. Władze sanitarne 
ogłaszają, że w bieżącym tygodniu zmarło 50 o- 
sób na żóltą febrę. 

TRABA POWIETRZNA. .Matin" donosi z Tri- 
derie w stanie Oklahoma. że trąba powierzna po- 
czyniła wielkie spustoszenie w poludniowo- 
wschodniej części tego stanu. Miasto Blair zostalo 
całkowicie zniszczone. 


Przesląd gospodarczy 


PRZEDSTAWICIEL BANKÓW 
AMERYKAŃSKICH W WARSZAWIE 

Warszawa, 18 czerwca. (PAT). W dniu wczo- 
rajszym przybył tutaj p. George Harrison wice- 
gubernator banku federalnego w Nowym Jorku. 
P. Harrison odczral wielką rolę przy rcalizacji 
polskiej pożyczki stabilizacyjnej. Przyjazd finan- 
sisiy amerykańskiego ma charakter kurtuazyjny. 
P. Harrison rewizytuje wiceprezesa Banku Pol- 
skiego p. Młzuiarskiego, który w ubicgłym roku 
podczas swego pobytu w Nowymi Jorku współ- 
pracował z bankiem federalnym, gdzie klerowni- 
kiem dzialu zagraniczncgo jest p. Harrisan. Pohyt 
p. Harrisona w Warszawie potrwa kilka dni. W 
ciągu tego czasu p. Harrison odbędzie konferencje 
z członkami rządu i Banku Polskiego. 

W Warszawie bawi przedslawicie| nowojorskie- 
zo „Iocderal Reserve Bank“ prowadzi rozmowy z 
przedstawiciełami Banku Polskiego w sprawie 
wzujemnych stosunków Mistisowych między obu 
bankami. 


Zwiazki | zeromađzenia 
Po 

KOMISJA ADMINISTRACYJNA RADY ZWIA- 
ZKÓW ZAWODOWYCH zbierze się dzi swe wła- 
rek o godzinie 8 wieczór w sekrelarjacie Rady 
Zawodowej. Proszent są lowarzysz Czarnecki, Dr. 
Rusenzweig, Bartosik i przybyś. 

Prezydium Rady Zawodowc.i 

ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie się w 
środę 20 bm. o godzinie 5 popoładniu w Doniu 
Robotniczym, ul. Dunaiewskicgo 5 II p. Zarząd 
oddziału. 

BIURO POŚREDNICTWA PRACY PRZY 
ZWIAZKU ZAWODOWYM ROBOTNIKÓW 
DRZEWNYCH W KRAKOWIE PRZY UL. DU- 
NAJEWSKIEGO 5 II P. Zawiadarna sią wszyst- 
kich robotników drzewnych, że z dniem 15 czerw- 
ca zostalo otwarte biuro pośrednictwa pracy, do 
którego należy się zwracać w razie poszukiwania 
pracy. Panów pracodawców stolarskich uprasza- 
my a zwracanie się do tczoż biura w razie po 
szukiwawia robotników, z wymicunieniem jakich im. 
potrzeba. Biuro ma na celu zadośćnczynić panom 
pracodawconi iakoteż 1 robotnikom. Biuro otwat- 
te od godz. S—2 i od 5—7 wicezór. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
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Senat nie zmieni decyzji Sejmu 
w sprawie budżetu 


Sensasyine oświadczenie przedstawicieli BB w senackiej komisji budżetowej 
(Iclefonem ad korespondenta „Naprzedu”) 

Warszawa, 18 czerwca. | 

Dzisiejsze . posiedzenie senackiej komisji budże- | 

towe zastalo 

finalsm 


zaakcepiowanie uchwał Sejmu, — wśród których 
zmaiduie się między innemi skreślenie funduszu 
dysnozycyjnego ministra spraw wewnętrznych, 0- 
raz szercg skreśleń semonsacymivdt dotyczą- 
cych innych resort 

Na tem samem posiedzeniu komisji senator Ja- 
nuszewski (także z BB) postawił wniosek. by re- 
icrenci poszczególnych działów budżetu wogóle 
nie przemawiall na plenum Senatu, Wniasck ten 
mie uzyskał jednak większości. 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje. na sta- 
nowisko przedstawicieli RB w Senacie wpłynąć 
mlaja decyzja z poza pariamentu. Podobna prezes 
sejmowego klubu BB poset Sławek i prezes se- 
nackiego klubu BB senator Roman odbyli onezdai 
dłuższą konierencję z miarodajnemi czynnikami 
politycznemi i tam właśnie zapadła decyzia, któ- 
re! wyrazem było dzisicisze stanowisko przedsta- 
i BB w senackiej komisji budżetowej. 
kolach BB panuje opha, że zaniechanie w 

Senacie obrony odrzuconych przez Selm popra- 

uek rządowych zmierza do przyspłeszenia za- 

mknięcia sesli budżetowej Sejmu. 
Í —000— 


Zmiany w rządzie? 


Pogłoski o ustąpieniu ministra Składkowskiego 


Warszawa, 18 czerwca (tel. wl. „Naprzodu*). | Wedle konce: peii kół politycznych ustąpienie 
W kołach politycznych Warszawy krażą poglo- i zen. Składkowskiego byłoby nastęnstwem zgody 
=a a mających nastąpić zmianach w łonie rzadu. , rzadu — weile d ży z nosiedzenia senackici 
W szczególności wytwieniane jes: menisterstwo | komi$ji budżetowej -- ua skreślenie jego funduszu 
spraw wewnętrznych, — gdzie podobno zachodzi | dyspozy cyjucgo. 
możliwość dymisii ministra Składkow skiego. 


Rewolucja strajkowa w Grecii 


Zabicł i ranni — Strajk generainy 


Wiedeń, 18 czerwca (PAT). Dzienniki wiede proletariatu. 
akie donoszą z Salonik, że straik roholników t 
loniowych przybiera poważne formy. Ruch str 
kowy ogarnął całą Grecię. Wśród robolników pa 
nuje mebezpieczne wrzenie. Cały ruch przybiera 
charakter rewolty. Rząd zdecydował się na ener- 
giczne zarządzenia nrzeciwko ruchowi. W wiel- 
bich miastach icst policja i wojsko w pogotowiu. 
Przyszlo już do poważnych starć. M Salonik 
w Pireusie i w Drama przyszło da krwawych 
walk ulicznych. W Pircusie zbudowali strajkujący 
barykady na ulicach, przrczem przyszło do w 


przypieczetowane nieoczekiwanym | 
który wywoła sensację w kalich poli- 


adomo. Sejm w trzeciem czylanin odrzu- 
cit emal wszystkie poprawki rządowe, z któ- 
rych liczve mialy znaczenie polityczne (np. fim- 
:lusz dyspozycyjny ministerstwa spraw wewnętrz 
115.1). W kołach zbliżonych do rządu, zapowiada- 
no i upewniano, - że Senat wszystkie odrzucone 
przez Sejm poprawki rządowe przywróci. Wobec 
Ru postawienia sprawy, oczekiwano z zacie- 
kawieniem dzisiejszego posiedzenia senackiej ko- 
misji budżetowej. 

Tymczasem ku niemałemu zdziwieniu obecnych, į 
senator Szarski (BB), będący generaluyin referen- 
"em budżetu w Senacie, zglosił na wstępie dzi- 
*urztgo posiedzenia komisii wniosek n przyjęcie 
hudżetu przcz Senat bez zman, to zn. w brzmie- 
niu ustałonem w trzeclem czytaniu w Sejmle. 

Wniosek scnałora Szarskiczo przyjeta, a tem 
samem komisi» senacka zakończyła obrady nad 
budźeiem. 


Saloniki, I8 
dykkatar P 
rzeniarii robotnicze 


a tutaj, że b. 
ku z zabu- 


. że straikujący robot- 
uwoluć Paagalosa. Wedle depeszy 
iniala pierwsza eskadra grecka 0- 
solidarność ze  stralkującymi. 

dłające z Alen wo Salonik 
rikala z powodu strażku 


miany strzałów między sirajkującymi a nolicią,  kolejawego. i Salonikach aresztowała 
która trwała calą noc. Policja jest bezsilna wobec wielu przywódców komutistyczuych. Admiralicja 
strajkujących i musiala zawezwać wojsko da po- W drodze iskrowej polecia komendantowi kta- 
mocy. Mimo to nie udalo się wywędzić robotni-  żowwika ; się znajduje w podró- 
ków z barykad. Robotńcy w elektrowni j robot- lecznic 


nicy kolejowi panują urzedzenie strajku general- 
nego. W Drama rozegraly się w sobotę w nocy 
krwawe walk] ullczne, które trwały aż do rana. 
Na placu boju legło 30 robotrików. wolsko i poli- 
cja mają kilkuset rannych Także i w Kavalla mia- 
ły miejsce wałki uliczne. Dzisiaj w pomicdziałek 
w całej Grecji ma być proklaniowany strok ge- 
neralny. Powszechnie panuje przekonanie, że ak- 
cja strajkujących robotników ma charakter rewo- 
lucji, a celem jej jest prokłamowanie dyktatury 


STRAJK KOLEJOWY 

Wiejeń. 15 czerwca (PAT). Tel. Company do- 
nosi z B.ałogrodu. że dzisiaj rano rozpoczal się 
generaksy strajk w Greci. Roboinicy nie stawili 
się do pracy w fabrykacli. Wedle tyniczasowych 
oszacowań Pakule akoto 250.004 robotników. 
Rząd kazał obsadzi ach woj- 
. skiem. Także i budynki publiczne i liczne iabryki 
l są chronione przez oddziały wojskowe. 


R, Na pomoc Nobilemu 


Rzym. 18 czerwca. (PAT). „Citta di Milano“ do- ! 
nosj radiotelegraficznie, że Larsen i Holm odlecieli į 
na poszukiwanie sterowca „dtalii'. Dotychczas | 

I 
i] 
I 


Nobile. pęka. Znaki życia na drodze radiowej. da- 
wane przez generala Nobile. są obecnie bardzo 
słabe. Major Maddalena, którego hydropian leciał 
z pomocą Nobilemu, musiai wylądować w fiordzie 
Varang wskutek defektu w motorze. Prawdopo- 
dobmie dopiero jutro maior Maddalena będzic mógł 
kontynuować swe poszukiwania. 

Sowieckie łaniacze lodów bardzo powoli posu- 
waią sie naprzód. Nu sowieckim lamaczu lodów 
„Małygin* jedzie lotnik Babuszym z aeropłanem 
specjainie skonsirikawanym do lądowania na k- 
dziec. Lotnicy, zimawcy się na pókiocy Spitzber- 
fu. spodzicw: h h 
naida irzech } 
Szy się od gencrala 
ladı stak go- 

WJADOMOŚCI. MT BEZ RATUNKU 

Rzym. 18 czerwca. (PATI. Okręt „l 

lauo” donosi. że lotnicy Larsen i Holm wrócił 


brak wiadomości o Ich losie. Niezwłocznie po ich 
Dowrocie ma być wysłana do miejsca przez lot- 
ników wskazanega patrol na sankach. 

Tromsoe, 18 czerwca. (PAT). Lotnik Guiłbaud ; 
Przybył tutaj dzisiaj o godz 6 prawdopodobnie w 
godzinach rannych adlcci w dalsza droge na Spitz- 
here. Przepowiednie meteorołoziczne są pomyśl- 
ne. 


KRYTYCZNE POŁł.OŻENIE 

Oslo. 15 czerwea. Z Kingsbay donoszu. że polo- | 
Żen.c gencrala Nobile staje sie z każdą chwilą k 
tvcznieisze. Nasłąpila nagie odwHż. która upowa 
ma do uiiuw, że lody rozlopią się i ekspedycja 
znajdzie się w wieikiem niebezpieczeństwie. Rów- 
nocześnic rozpętała sic gwałtowna burza. Kra l9- 
dowe, na które: znajduje się chspedycia generala | 


atórzy. ouliczy w 
nszyłi w kior:mku 


Przyięcie wniosku senatora Szarskiego oznacza | 


| 


, wodzą  Piłsudskieg: 


swego lotu wywiadowczego, ale nie odnalazłwszy 
gcu. Nobile. Natonuast gen. Nobile douióst w dro- 
dze iskrowej do „Citta di Milano", że widzial sa- 
moloty. Nobile podał następnie dokladne dane cu 
do położenia geograficznego, w którem się znaj- 
duje, 


Następca Czang Tso Lina 


Mukden, 18 czerwca, (PAT). Czang-Sulen-liana 
mianowany zostal gubernatorem wojskowym na 
miejsce swego ojca Czang-Tso-Lina. (Z tego wy- 
nikałoby, że Czang-Tso-Lin przecież umarł). 


2 SALI SĄPOWEJ 


Kraków, 19 czerwca 
DWOJE MŁODYCH DZIEWCZĄT OSKARŻO- 
NYCH O ZDRADĘ GŁÓWNA 


Wczoraj rozpoczęła się czerwcowa kadencja sę- 
dziów przysięgłych w Krakowie, rozprawą o zdra- 
dę złówną. Na ławie oskarżonych zasladty 19 le- 
tnia Gitla Weissbart 1 16 letnia Pola Woliganz, po- 
mocnice krawieckie. Rozprawie przewodniczył 
sso. Cieślewski, wotowali sso. Warchałowski i s50. 
Pilarski, oskarżał prok. ar. Hubl, bronili osk. Weiss- 
bartównę adw. dr. Woźniakowski, Woligangównę 
adwr. dr. Arnold, 

Dnia 30 marca br. około ? rano posierunkowy 
policji zauważy! dwoje młodych dziewcząt rozda- 
jących jakieś druk pod iakryką Zlełeniewskiega, 
robotnikom wchodzącym do tej labryki. Na widok 
posterunkowego owe kolparierki potargały części 
posiadanych druków, zesztę porzuciły na ziemię i 
poczęli uciekać ulicą (rrzegórzecką w stronę mia- 
sta. Policiant puścił się za niemi w pogoń, a przy- 
trzymawszy odprowadził obie do urzędu policyj- 
nego. Stwierdzono,że porziuwłwie przez nic wy- 
dawnictwa składały się z kilkuset uiotek odbi- 
tych na cyklostylu zatytwowanych: „Przed wy- 
harami faszyści”, „Nowy Sejm nie da chłopom zie- 
mi“, „Precz z taszystowskim Sejmem — niech żyje 
rząd robotniczo-chłopski* i „Nowy Sejm jest Sej- 
mem wojny ze Związkiem socjalistycznych repu- 
hlik radzieckich”, Podczas rewizji przeprowadzo- 
nej w mieszkaniu Gitli Weissbart, znałezłono u- 
kryte w łóżku 12 odezw pt. „Do klasy robotniczej 
całej Polski!“ itd. wydane przez komitet central- 
ny komunistycznej partii Polski 2 daty, styczeń 
1928, 23 odezw pt: „Faszystowska reakcja pod 
„ wydanych przez komitet 
ceniralny związku młodzieży komninistycznej z 
dary Warszawa luty 1928 | 3 ckzemplarze wy- 
dawnictwa p. t. „Robatnica”. 

Treść uloiek rozrzuconych nod fabryką Ziele- 
niewskiego, zawiera tendencje wywrotowe, rewo- 
lucyjne. Starają słę nne zohydzić obecny rząd i 
Sejm. wzniecić przeciw nim w sferach robotni- 
hłopskich nienawiść itd. Odezwy głoszą da- 
że w Polsce położenie klasy robotnicze] jest 
coraz gorsze. że tak zwany faszystowski rzad sto- 
suje bezwzzlędnie terror wobec proletariatu 
miast i wsi i z każdym dnicm potęguje oienzywę 
przeciw masom pracującym. Następnie w odezwach 
jest mowa o żołnierzu połskim, żeby pamiętał, że 
jest przecież robotnikiem i chłopem ubranym 
w mundur Żołnierza. Nie da się on użyć jako na- 
rzędzie burżuazji, a w decydującej chwili, skieruje 
hagnet przeciw swym clemiężcom. 

To są hasla wymienionych odezw drukowanych. 
Na wczorajszej rozptawie obwinione przyznały sle 
do rozdawania odnośnych ulotek pod fabryką Zle- 
leniewskiego i podały, że otrzymały je od niezna- 
nego osobnika. Treści ulotek nie znały i tyłko 
chciały sobie coś zarobić za rozrzucanie odezw. 
Pa przesłuchaniu policjanta, który aresztował ob- 
winione, oraz wywiadowcy A. Cholerki i P. Kor- 
dasia robotnika nastąpiły przemówienia prokura- 
tora, obrońców i resume przewodniczącego, po- 
czem sędziowie przysięgli udall stę na naradę. Po 
dłuższej naradzie ogłoszono werdyt sędziów przy- 
sięgłych. Na pytanie głównie w kierunku zbrodni 
zdrady głównej odpowiedzieli przysięgli 6 gło- 
sami tak, 6 nie, na pytanie dodatkowe w kierunku 
występku rozgłaszania nieprawdziwych włeści od- 
powiedzieli] 12 głosami tak. 

Na podstawie tczo werdyktu, trybunał po nafa- 
dzie oglosil wyrok. mocą którego osk, Weissbar- 
tówna 1 øsk. Pola Woligang. za rozgłaszanie nje- 
prawdziwych wieści skazane zostały każda na 3 
mieslące c. więzienia z wliczeniem aresztu śledcze- 
«a od JU marca br. do 18 i zawleszeniom kary na 
5 lat. 

Uskarżone wyrok przyjęły, 
WI lenie mew aźności. 
Zostały one natychmiast wypuszczone na wal- 
ną stopę. 


prokurator nie 


Z ruchu socjaklstyczneśo 


ZGROMADZENIE PPS W ZAGÓRZANACH 

W niedzielę 17 bm. popołudniu adhyło się w 
domu tow. Joachiina Gajewskiego w Zagórzanach 
(powiat Gorlice) zgromadzenie mtbliczne PPS. Za- 
gail tow. Gajewski, do prezydium wybrano tow. 
Kajetana Dobka i Niedermajera. Tow. poseł Ciot- 
kosz w obszernem przemówieniu złożył sprawu- 
zdanie z działalno: kiubu sejmowego PPS. 
Przemawiali dalej tow. Gajewski 1 Petryla, po- 
czem tow. Ciołkosz odpowiadał na zapytania. — 
Jednomyślnie nchwalono wyrazić pełne zaufanie 
poslom PPS. Następnie tow. Bester Adolf wygła- 
sil referat a celach į zadamiach TUR; po przemó- 
wieniu tow. Gajewskiego uchwalono założyć od- 
dział TUR i rozpocząć intensywną działalność o- 
światową. W dyskusji poruszono zwłaszcza spra- 
wę rabunkowego wyrębu lasów na wywóz, dalej 
napiętnowano fakt prowokacyjnego zmuszenia ko- 


NAPRZÓD” — 


lejowych robotników drogowych do pracy w dniu | 


1 maja na stacji w Zagórzanach, oraz postępowa- 
nia ks. proboszcza, który bije dzieci w szkole- 


Ze sportu 


CRACOVIA—TURYŚCI 5:1 (2:1). Jakkolwiek 
gra nie stała pod względem kombinacyjmym na 
wysokim poziomie. mimo to obfitowała w szereg 
interesujących sytuacyj podbramkowych; często 
przez obie strony niewykorzystanych. Do przerwy 
goście stawiali dość zacięty opór, w drugiej zaś 
połowie Cracovia opanowała grę, strzelając przez 
Gintla cztery bramki a przez Kubińskiega piątą. 
Łodzianie prześladowani pechem me zdołali uzy- 
skać dwu dalszych bramek, Tosamo powiedzieć 
można o Cracovii, która przy większem szczęściu 
Kaluży mogla powiększyć różnicę hramek. Sę- 
dziował dobrze p. Rosenfeld z Bielska. 

POGOŃ—WARTA 1:1. Pogoń mogła mecz wy- 


grać. 

JUTRZENKA -KORONA (:1 (0:0), Jutrzenka 
wzmocniona Rosenbergicin, grala b. dobrze, szcze 
golnie po pauzie, w którym to okresie przepro- 
wadzała piękne ataki. Korona zaskoczona dosko- 


| chwili gra emocjonująca 


nala kom , ograniczała 

óżnik się przede- 

w szysikieni Meller, który AJ swą świetną | 
iormę, Lewkowicz, Rosenberg i Pitzele iun. 
Braniki dla zwycięzców strzelili: Rosenberg 2, 
Huppert i Pitzele jun. po iednci. 

CZARNI-LEGJA 2:1. Dogrywka rozesranczo 
już meczu przyniosła w ostatecznym reznitacie 
zwycięstwo Czarnym. 

POLONJA Ł. K. S 3:0, WARSZAWIANKA 
T. K. S. 5:2, RUCH- IIASMONEA 2:1. 

JUTRZENKA HU-HAKOAH 3:0. Ładna gra re- 
zerwowej drużyny Juirzenki, która swą ambitną 
Erą zasłużyła na zwscicstwa. 

GARBARNIA— SPARTA 4:1 (I:1). Garbarnia 
po pauzie uzyskawszy przewagę strzeliła cztery 
bramki. 

MAKKABI --WISŁA 6:3. Zasłużone zwycięstwa 
lepszej Makkabi, która mino przegranci do pauzy 
1:3 zdołała po pauzie uzyskać wysokocytrowe 
zwycięstwo. 

WAWEL -PODGÓRZE 4:3 (0:2). Do ostatniej 
prz. sla Wawełowi 
zwycięstwo, uzyskanc dzięki niezwykłej ambicji 

NADWIŚLAN—GRZEGÓRZECKI 1:0. Ciężko 
zdobyte dwa punkty. 

AMATORZY- UNJA 5:4. Z trudem wywalczo- 
ne, lecz zupelnie zasłużone z stwo lepszych 
Amatorów, dia których bramki strzelili: Eilbaum 
4. Mateles 1. 

DĄBIE- RKS LEGJA 2:1. Lezia skulkicm bra- 
ku treningu ulegia słabszemu od siebie przeciw- | 
aikowi. 
RKS SIŁA- -RKS GWIAZDA 1:0. Przewaga Si- | 

która technicznie okazała się lepszym zespo- | 
awi swemu zawdzięcza (iwiazda. | 
że wynik mie byl dla niej jcszcze gorszym. Bram- | 
BIZ Siły zdobył Abcnd. Sędziował dobrze p. 

I. 


RKS SIŁĄ II RKS GWIAZDA il 4:1. Zaslużo- 
ne zwycięstwo rezerwy SH | 
HAGIBOR—WKS 5 DJON SAMOCHODOWY 


2:2 (1:1). Doskonała gra Hagiboru, natomiast ostra | 


gra wojskowych. Bramki dla Hagiboru strzeli 
I rommer, dla wojskowych Jaworski. 

HAGIBOR REZ.—ŻTS REZ. 7:1 (3:1). Zasluże- | 
ne wysokocylrowe zwycięstwo Tez. Hagiboru. 


| skonalenia metod, stosowanych w sportach. 
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PODSEKRE!ARJAT STANU DLA SPRAW 
SPORTOWYCH. w wielkiej dunio- 


ZTOZUMGWI: 


słości sportu. jako jednej z ziównyci podstaw 
wychowania fizycznego przysziych pokoleń. sta- 
obeznie troskę wszystkich rządów i 


ue Francji ma być już wkrótce 


spoleczeństu 
utworzony pudsekretarjat stanu dla spraw spörio- 


wych, którego celem będzie racjonalny rozwój 
sportu we wszelkich jego rozgałczieniach i popie- 
ranie inicjatywy społcczeńs(wa zakresie udo- 


REDERTUAR 


TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ 


Wtorek: „Człowiek który zabił..." 
Czwartek: „Człowiek, który zabił..." 
KINOTEATRY 


Corso: „Widmo Lawru* 

Nowości: „Kochaj mnie, a Świat będzie mom“, 
Promień: „Ostati wak". 

Sztuka: „Tajemnica gabínein restau 
Uclecha: „Skandal małżeński”, 
Warszawa: „Mąż bez Ślubu". 


RADJO 
Wtorek 19 czerwca 
Kraków (560 m.). 12.00: Koncert z plyt zramolono- 
wych, sygnał czasu, hejnał? z wleży Marjacklej i ko- 
mich. 13.00: Sygnał czasu, licnał z wieży Mariackiej 
komurikaty. 13.10: Przerma. 45.00: Komunikaty. 15.20 
Przerwa. 17.20: Dr. St. $kimina „Ireść i wartość wy- 
kszłałcenia humanistycznego”, 17.45; Transmisja z War- 
szawy. 19.05: Komunikat rolniczy, 19.15: Rozniaitości. 
19.30: Transmisja o: z Puznaliia. 2200: Komunikaty. 
Warszawa (1111 m.)' 1300: Sygual czasu, hemal z 
wieży Mariackiej w Krakowie i komunikały. — 13.10: 
Przerwa. 15.00: Komunikaty. 15.20: Przerwa. 16.0: Od- 
czyt: „Ła połlitigne etrangere de la Polome“ — wy- 
głosi dr. J. UGrzymzła-lirubowiecki. 16.25: Nadprozgram. 
1649: Odczyt: „Od ezeo zale:: i 


rasyjiegu”. 


sey: Orkiestra P. R- SA. dyrekcją Józefa. Ozi 
D 18.55: Pere- 
19.20: 
2200: Symat CZASU. 


19.05: 


rwa. 
Transinisja z opery poznańskiej. 
22.05: FAT. 2220: Komunikaty, 


L. dz. 1305/28/58. 


KONKURS. 


POWIATOWA KASA CHORYCH W SKOLEM 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 


lekarza kasowego z siedzibą w Skolem, 


Wymagane warunki: 

1) Dyplom doktora medycyny, uzyskany na je- 
dnym z Uniwersytetów w Polsce; 

2) Obywatelstwo polskie: 

3) Prawo wykonywania praktyki lekarskiej; 

4) Conajmniej 2-letnia praktyka szpitalne lub vd- 
powiednia zawodowa; 

5) Nieprzekroczony 40 rok życi: 

6) Świadectwo moraliwści i enric ulum vitac; 

7) Swiadectwo lekarskie, wystawione przez leka- 
rza państwowego lub lckarza naczelnegu Kasy 
Chorych na dowód zadawalającega stanu zdro- 
wia. 

Pierwszeństwo mują lekarze, obczuain z obslu- 
ga aparatu Roentgena względine ze światłoleczni- 
ctwem. 

Wynagrodzenie i czas pracy wedle umowy 
z łem, że zasadnicze wynagrodzenie slale równa 
się poborom urzędników państwowych od stopnia 
IX—VII zależnie od kwalifikacji 

Do posady powyższej przywiązane jest nadtu 
mieszkanie służbowe z 4 pukoi i kuchni. 

Po roku slużby może nastąpić stabilizacja. 

Termin wnoszenia podań, zaopatrzonych w za- 
łączniki od 1—7 wymaganych warunków, upływa 
dnia 29 czerwca 1928 r- 

Posada da objęcia ad una I lipca 1928 wegiç- 
dnie najpóźniej dnia 16 lipca 1928. 

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 

w Skolem. 


854 


KLAWIOL 


- 14 28. 


Snółdz. II. 106. 
Do rejestru handlowego Uddział Spółdzielni przy 
„Peltan” 


Spółdzielczy lanudel komisowy 
zoną odpuwiedzialno- 
ihuwo: Zmieniano S$ 1. 32, 39 
zastęmka zarządu Józei Reiss : 
wa brano Franciszka Pa- | 
aiego w Jaromecr, Czechosio- | 
podsiawic pratukułu Nadzwy- | 


iirmie 
skó 
ścią. wpisano 
statatu. 


Czlouck 


uUków, H 


udumi się eriu 


WALNE ZGROMADZENIE 


Ninięjsze'n zaw 


Spółdzielni „Dom Robotniczy” z odpowiedzialna- 
ścią ogruiczoną w larmowic odbędzie się we 
młorek, dnia 26 czerwca 1928 o godzinie 6 wie- 
czorem w lokalu Związku Rzemieślników. ulica 
lwowska 75, z uasiepującym porządhicm dzien- 
nym: 

1) Odczytame protokołu z ostainiego Walnego 
Zgromadzenia; 

2) Sprawozdanie z czyrmości; 

3) Zatwierdzenie bilansu i zamknięcia rachunko- 
wego; 

4) Odczytanie sprawozdama z kastracji; 

51 Wolne wnioski. 

Tarnów, dma 17 czerwca 1926. 

Za Radę Nadzorczą: 

Kluger. 


ORTEPIANY 


Lianina — Fisharmonje — Gramotany. 
Na rai. — Olbrzymi wybór. — Nowa 
i używane stale na składzie. 1253 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 8. 


Za Zarząd: 
Batist. 


Wieliczka, dnia 13 cze; wen 1925. 


Ogłoszenie. 


Gmina miasta Wieliczki przystępuje na pod- 
sttwie ustawy o rozbudowie do sprzedaży 78 
parcel gruntowych, palożanychi no stronie 
wschodniej miusla przy nl. Niepolulskiej w o- 
kolicy zdrowej i słonecznej. 

Pareclc obejmują obszar od 290 do 450 
sążni. Na niicjseu oświetlenie eluktryczne. 

Cena parcel |-szci klasy 7 zł za sążcń”, zaś 
Il-giej klasy 5 zł. 

Plan parcelacyjny iest do przeglądu w Ma- 
zistracie w godz. od 9 rano do 3 popołudmu. 

Podania o kupno parcel wnosić należy do 
Magistratu miasta Wieliczki do 30 czerwca 
1928. — Parcele są przeznaczone pod budowę 
domów 1nicszkalnych. 


Magistrat Wieliczka. 


Z 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnoweibukowe 


Biura: Telefony ; Składy: 
Kraków, Pawia8. 284 I 3611 Zabłocia 


Meble Amerykańskie Biurowa 


najtaniej, najsolidniej a firmy: 743 


„JERRY“, Kraków, Florjańska 28, Telefon 1416. 
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